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ŻĄDAMY ŚLĄSKA, SPISZA I ORAWY! 


Wydanie ABC 


NNIK Po 


WYCHODZI RANO 


Mowa gen. Skwarczyńskiego na zjeździe OZN w Łucku 


Wołyń ziemia odwiecznie polska 


nierozerwalnie związana z Rzeczpospolitą 


Łuck, 21.9. (Tel. wł) Na zjeździe 
okręgowym Obozu Zjednoczenia Na: 
rodowego szef O.Z,N. gen. Skwarczyń 
ski wygłosił następujące przemówie: 
nie: 

Wasza Ekscelencjo, Panie Wojes 
wodo, Obywatelki i Obywatele! 

Gdy staję wobec obywateli Woly- 
nia, tak licznie tutaj zebranych, gdy 
staje wobec członków Obozu Zjedno= 
czenia Narodowego, którego jestem 
szefem, zastanawiam się nad tym, jak 
silnie i nierozłącznie ziemie te 'zarówe 
no w dawnych czasach, jak i dzisiaj, 
związane są z Rzeczpospolitą Polską. 
Różne złożyły się na to przyczyny, a 
do jednej z najważniejszych należy ta, 


że 
~ ZIEMIE TE LEŻAŁY NA WAŻ 
NYCH SZLAKACH WOJEN: 
NYCH, 
na tych szlakach, którymi przeciągały 
zawsze wszelkie pochody wojenne, za: 
równo w dawnych czasach, jak i w pór 
Źniejszych podczas wojny Światowej. 
Szlakami tymi szły ofensywy Marszal- 
ka Piłsudskiego. Ciągnęły nimi wraże 
hufce Budiennego i nasze doskonałe 
armie, Oto przyczyny, dla których 

ZIEMIE TE DLA RZECZYPO: 

SPOLITEJ POLSKIEJ SĄ WAŻ: 

NYM SZLAKIEM OBRONY. 

Na nich też toczyły się odwieczne 
walki rycerstwa polskiego w obronie 
Rzeczypospolitej. 

Na ziemiach Wołynia w dobie po: 
wstań toczyły się wałki, w których 
brało udział wielu bohaterów, jak gen. 
Dwernicki, Różycki i w. in. Zrosla się 
ta ziemia ną zawsze z historią naszą 
W czasach, gdy 

LEGIONY POLSKIE KREW 

y SWOJĄ PRZELEWAŁY 

i oddawały życie dla Ojczyzny. Pola 
Rafajlówki i Kościuchnówki i wszyst- 
kie drogie naszemu sercu  wspomnie= 
Ua, wszystko to znalazlo swój synibo: 
iny wyraz w naszej pamiątce — 
opcu, usypanym w Kościuchnówce. 

Ostatnia wojna polsko-bolszewicka 
posuwała się wielokrotnie tym; szla: 
kami j wiele krwi naszej w obronie 


EE STEREO ERC EET 


Stronnictwo Narodowe 
Nie weźmie udziału w wyborach 


Warszawa, 21. 9. (PAA) Po ca- 
odniowych obradach Komitetu Głó 
Wnego Str, Nar. w dniu 18 bm. oraz 
Zarz. Główn. w dniu 19 bm., ogło* 
szono komunikat, w którym padaje 
Śl, że Str. Narodowe udziału w roz- 
bisanych wyborach do Sejmu i Se- 
natu nie weźmie. Komunikat podaje 
TE: uzasadnienie tej uchwały, 
tàra zapadła j 


granic Rzeczypospolitej ji w imię niee 
podległości zostalo przelane, Są to 
WĘZŁY NIEROZERWALNE 
NASZEJ WIECZNIE POLSKIEJ 
MISJI KULTURALNEJ, 


dążności, by nieść myśl kultury i res | 


ligii chrześcjańskiej, zawsze tak gra: 


nice nasze wzmacniać, by były grani , 


cami kultury  zachodnio:europejski 


| Pomnikiem tego jest liceum założos 
| ne w Krzemieńcu przez Tadeuszą Czac 
| kiego, c będzie trwało jako sym- 
| bol kultury polskiej. 

| Oto fragmenty tych silnych węzłów, 
re kultury i sentymentem związały 
nia w nierozerwalną ca- 
m polskich. Te 
ŁĄCZNOŚCI ZIEMI 


cena TO gr: 


LSKI 
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| WOŁYŃSKIEJ Z RZECZPO» 

| SPOLITĄ POLSKĄ 

| wkładają trudny, lecz zaszczytny, lecz 

| odpowiedzialny obowiązek na nas, na 

| całą Polskę, a przede wszystkim na 
spoleczeństwe polskie na Wołyniu w 

| stosunku do tej ziemi, Żyjecie tutaj 

| obywatele z innymi narodowościami, 

| Ukraińcami, Rusinamt 


Wypowiadamy walke zakusom komunistycznym! 


W wytycznych w polityce mniejszościowej 
wyrażamy chąć bratniego współżycia 


Wytyczną naszą w stosunku do 
mniejszości narodowych jest 
CHĘĆ BRATNIEGO WSPÓŁ: 
ŻYCIA OBYWATELSKIEGO 

na tej ziemi, na której od wieków 
przelewaliśmy krew. Po latach niedoli 
znaleźliśmy się znów w granicach jed< 
nej Rzeczypospolitej, Znamy różnice 
i odrebności między nami į cenimy je, 
jak długo nie godzą w interesy Pań 
stwa j nie odgraniczają się murem 
chińskich nienawiści. Tak 

PEWNIE I JASNO 
jest ujęty nasz stosunek do ludności 


ukraińskiej i ruskiej, że nie potrzebuję 
dawać dużo komentarzy. Faktem jest, 
zarówno dawniej, jak į obecnie, 
ciąży na nas obowiązek niesienia kul- 
tury zachodniej na te ziemie, podno- 
szenia kultury ludności tutejszej. 
NIE CHCEMY WYNARADAWIAG 
tylko związać z kulturą polską, by 
z sobą wspóldziałały. Misją naszą po- 
winno być byśmy byli pionierami 
wzbogacania gospodarki tutejszej, 
podnoszenia kultury rolnej, gospodar- 
czej i przemysowej tych ziem, Oto 
| ważne czynniki, które spoleczeństwo 


zę 


polskie jako swoje zadanie wziąć mu: 
si. Wiem, że zdajecie sobie sprawę 
z tej i ułatwicie w ten sposób 
działalność Rzeczypospolitej ma tej 
ziemi i tak przede wszystkim tutaj 

NA KRESACH WYPOWIADA: 

MY WALKĘ WSZELKIM ZA- 

KUSOM IDEI KOMUNISTI- 

CZNEJ. 

Ta idea, wystepując pod pokrywką 
rzekomego dobra ludu pracującego, 
jest tu sztucznym zaszczepianiem idei 
Roa? narodowego Państwa Pole 
skiego. 


Zmieniło się dużo w stosunkach wewnętrznych... 


Na zew Prezydenta Rzeczypospolitej 
nie rzucamy obietnic ani frazesów 


Szanowni Obywatele! Mówiąc dziś 
do Was, muszę się zająć sytuacją poe 
Tityczną, w jakiej obecnie znajduje się 
nasze Państwo. Oto Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej powziął decyzję roz= 
wiązania Izb Ustawodawczych i zarzą: 
dzenia nowych wyborów. Myśl tę po- 
wzial Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w tym przeświadczeniu, któremu dał 
wyraz w swoim orędziu. 

ZMIENIŁO SIĘ DUŻO W STO- 

SUNKACH WEWNĘTRZNYCH 

On OSTATNICH WYBORÓW, 


narasłają nowe sily wewnatrz kraju, 


które chcą wziąć udział w pracy dla 
Mi 


Rzeczypospolitej. 

tuacja w całym $ ni 
długotrwałego pokoju i ż 
pogotowia. Oto zamieszki i walki, któ 
re toczyły sie dotychczas na krańcach 
Europy i Azji, dziś zbliżają się do cen- 
trem Europy, a wypadki i rozgr i 
polityczne przenoszą się coraz bliżej 


tarodowa sy 


dizranic Rzęczynosnolitei. 


W takim momencie 
ZEW PANA PREZYDENTA 
DO SPOŁECZEŃSTWA, 

by wzieło udział w wyborach i odpo 
wiedzialność za rządy Państwem, mu: 
si się spotkać z naszym oddźwiękiem. 
Nikogo z nas nie zabraknie przy 
nach wyborczych, Jest to obowiązek 
obywatelski, który nakłada na nas 
Konstytucja Nie może być mowy o 
uchylaniu się od obowiązku z takich 
czy innych przyczyn. Ktoby się nato: 
miast uchylał, ten działa na szkodę 
Rzeczypospolitej. Ta świadomość mu- 
si być przez Was, członkowie Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, szerzona 
| wśród społeczeństwa. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI U- 
CZYŁ NAS CAŁYM SWOIM 
ŻYCIEM I CZYNEM 
tei umiejetności brania odpowiedzial: 
ności na swoje barki.  Patrzalo na to 
społeczeństwo z niedowierzaniem. Po: 
tem coraz liczniejsze rzesza wenņáł 


| działały z Nim, szliśmy za tym, co On 
postanowił. Bo Ten tytan dziejowy 
byl dość silny, by brać odpowiedzial: 

ść za siebie i za nas. Bądźmy więc 
sukcesorami odpowiedzialnymi į bierz 
my na swoje barki to, co w naszej 
Rzeczypospolitej Polskiej się dzieje; 
musimy bowiem być narodem pelnym 
poczucia odpowiedzialności za nasze 
Państwo, Żąda Pan Prezydent, aby 
nasze Izby Ustawodawcze wypowie- 
działy się w sprawie ordynacji wybore 
czej. 

NIE RZUCAMY OBIETNIC 
ANI FRAZESÓW. 

Bedzie wypracowana ustawa, wy» 
miagająca dlugiej pracy. Niech więc - 
przyszłe Izby pracę tę wykonają. Wy: 
bierajmy takich ludzi, by dobro Pań: 
stwa i całego Narodu mieli na uwa- 
dzc, a nie korzyści osobiste. Każda 
czynność państwowa, zarówno pod- 
stawowa obronność, jak i inne jei po- 


Dalszy. dag 02 sir, Zalef). 


Sut Ę 
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Wołyń ziemia odwiecznie polska nierozerwalnie związanazRzpliłą 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


chodne, wymagają, by za poczynania: 
mi najważniejszych czynników rządo= 
wych i gospodarczych staly zwarte 
szeregi społeczeństwa, jednolicie dążą: 
ce do celu, jakim jest siłą i potęga 
Rzeczypospolitej Polskiej, Wybrane 
więc Izby muszą mieć za sobą 
ZWARTE SZEREGI SPOŁE- 
CZEŃSTWA 

i dać siłę, będącą nie hamulcem, lecz 
impulsem dla Rządu. 

Gdy idzie o obronność Rzeczypo< 
spolitej, to wiemy dobrze, że mamy 
armię silną, o wspaniałej postawie i 
doskonałym, nowoczesnym  uzbroje: 
niu. Ale w dzisiejszej woinie nie tylko 
armie walczą. Walczy również całe 


społeczeństwa. Nie tylko siła į uzbroż 
jenie armii decyduje o zwycięstwie, 
ale i jej duch, a więc wysoki poziom 
moralny, związany nierozłącznie z war 
tościami duchowymi, jakie wynosi 
przywiązanie do religii katolickiej 
oraz patriotyzm. 
BRAK NAM JEDNAK ZWAR- 


TOŚCI 1 SOLIDARNOŚCI 
wW WYSTĄPIENIACH SPO- 
ŁECZNYCH. 


Wzywamy więc wszystkich, byśmy 
stanęli w jednym zwartym szeregu i 
dali siłę, która stokrotnie wzmoże siły 
naszej armii i uczyni ją niezwyciężoną 
w świecie, wobec takich czy innych 
niebezpieczeństw, cechy te sa również 
właściwością naszego narodu. 

Szanowni Obywatele! 


Referat programowy dr Stahla 


Trzeba dać z siebie maksimum energii, 
aby zachować przodujątą role na Wołyniu 


Łuck, 21. 9. (Tel. wł.) Na Zjeździe 
okręgowym O.Z. N. w Łucku, dr 
Zdzisław Stahl wygłosi! referat progra 
mowy o zadaniach i działalności O. 


„ZN. 


Mowca, przypominając naczelne wy 
tyczne, zawarte w deklaracji ideowo = 
politycznej O. Z. N., podkreślił, jako 
myśl przewodnią programu dążenie do 
wielkości państwa, oraz do konsolida< 
cji'sił narodu, zarówno pod względem 
politycznym, jak też gospodarczym i 
społecznym. 

Mówca wskazał również na koniecz= 
ność zwrócenia uwagi na rozwój wsi 
polskiej oraz unarodowienie przemy: 
slu } handlu. 

Przechodząc do omówienia 


spraw 


mniejszościowych, mówca 


rębną sprawą mniejszości słowiańskich 


zatrzymał | na kresach wschodni:h 
się nad zagadnieniem żydowskim į od: ' podkreślając odrębno: 


tutaj w momencie szczególnie podnio- 
slym, bo 

ARMIA NASZA I JET WÓDZ 

NACZELNY MARSZAŁEK ŚMI 

GŁY-:RYDZ SĄ GOŚĆMI WO: 

ŁYNIA. (Oklaski) 

Wyrazy ołiíarnoścį i entuzjazmu na 
rzecz armii objawiły sie w darze oby: 
wateli Wołynia, mającym’  służyś 
obronie granic "Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Za tym darem stoją gorące serca 
Wołynia i całej Rzeczypospolitej. 
"Wiem, że entuzjazm ten jest entuzjaz= 
mem całego Wołynia dla Armii i jej 
Wodza. 

Wzniesiony na zakończenie przemó: 
wienia okrzyk „Niech żyje Armia!" — 
został podchwycony przez zebranych 


Przebywanmiy | którzy powstali z miejsc. 


ży: 


dowskiego w Polsce į wynikające stąd 


konieczności s: 
problemu żydowsk 

gracji, jak też do wzmocnienia żywio: 
łu polskiego w dziedzinie życia kultus 
ralnego i gospodarczego, 

Co do mniejszości słowiańskich na 
ziemiach wschodnich, mówca wskazał 
na potrzebę jaknajściślejszego zespo. 
lenia tych ziem z macierzą, 

Są one bowiem szczególnie związane 


PŁASZCZE DAMSKIE 


oryginalne morele, bogato futrem 
przybrane, — płaszcze podbite futrem 
371 we wielkim wyborze 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEI 


Lwów, Pasaż Mikolascha 


z dziejami Polski i wydały szereg wiel, 
kich ludzi, którzy odegrali historyczną 
rolę. 

Ziemie te w dalszym ciągu mają wiel 
kie posłannictwo do spełnienia, wobec 
czego przedstawiciele miejscowego spo 
leczeństwa polskiego winni dać z sies 
bie maksimum energii į wydajności, 
achować swoje przodujące stano. 
wi i związać te ziemie jak najści 

lej z Rzeczpospolitą. 


Depresja na rynkach zbożowych 


Rfiiliomowmca szeaceiwagźłca zbiorów 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł—l. r.) 
Wedlug ostatnich danych tegorocz- 
ne zbiory zbóż przedstawiają sie na 


ogół dobrze. Zbiory pszenicy į żyta j 
będą wyższe od przecietnych, nato= ` 


miast jęczmienia i owsa będą się o- 


Odezwa $. P. P. Q. $. 


„Hasło jedności narodowej 


najwyższym nakazem w Małopolsce 


„Wobec doniosłych zmian, jakie mogą w Państwie wytworzyć rozpisane 
nowe wybory do ciał ustawodawczych, Sekretariat [Porozumiewawczy Pol- 
skich Organizacji Społecznych Małopolski Wschodniej, skupiający i repres 
zentujący najpoważniejsze polskie społeczno « narodowe organizacje Ziem 
Południowo = Wschodnich — zwraca się do wszystkich Polaków niezależe 
nie od ich poglądów, aby ani jeden głos polski nie został zmarnowany. 

Wybory te muszą zademonstrować, że na tych polskich ziemiach kreso- 
wych wszyscy Polacy potrafią jednoczyć się w imię najistotniejszych inte< 
resów państwowych i narodowych. Musimy dobrze zdawać sobie sprawę, 
że inni wspólmieszkańcy inaczej nas będą oceniać, gdy wykażemy zdolność 
do solidarnego występowania w chwilach ważnych. 

Hasło jedności narodowej na tych ziemiach musi się stać najwyższym na« 
kazem, gdyż tylko tą drogą będziemy w stanie wykonać posłannictwo dzie» 
jowe strażników nie tylko Państwa Polskiego, lecz kultury całych polskich 
pokoleń, 

Skonsolidowani w tym tak doniosłym momencie, oczekujemy pełnego 
zwycięstwa, które zmusi współobywateli naszych ziem do podporządkowa:« 
nia się nakazom polskiej racji stanu. 

Zgodnie z tymi założeniami, Komitet Wykonawczy S. P. P. O. S. we 
Lwowie, wzywa Komitety Wojewódzkie i Powiatowe S. P. P, O. S, organi< 
zacje zrzeszone w S, P, P. O. S. wszystkich naszych działaczy i wszystkich 
Polaków do dopilnowania i wykorzystania praw wyborczych do Sejmu i 
Senatu przez kontrolę spisów uprawnionych do głosowania. 

Wzywamy też powołanych do spełnienia obowiązków członków komisji 
wyborczych, by obowiązki te wypełniali z pełnym poczuciem odpowiedzial 
ności. Przez caly czas akcji wyborczych musimy rozwijać taką działalność, 
której rezultatem będzie pelny 100procentowy udział Polaków w dniach 


az AC ECCE PREZYDIUM S. P. P. O. S. 


Z Raznowskich 


MariaRKŃRAUSOW A 


wdowa po inspektorze Akcyzy Miejskiej we Lwowie 
zmarła dnia 19 września br. po długich i ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 79. 


Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku pogrążeni 
Córki, Synowie, Synowa 
Zięć, Wnuki i Rodzina 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22-go września b. r. o godz. 15-łej z krypty 
Archikatedry Ormiańskiej na cmentarz Łyczakowski, na kłóry zapraszają 


bracały w granicach zbiorów przes 
ciętnych. Ogólną nadwyżke zbiorów 
zącuja na 800 tys. do miliona ton. 
Sa to jednak tylko przewidywania, 


srodki wpływające na równomierne 
rozłożenie podaży zboża, a więc m 
dzielanie kredytów rolnikom pod 
zastaw atoia z drugiej strony kre- 


Nowe własne wzory w wełnach. 
damskich i męskich d 
Krajowe i oryg. angielskie — w największym wyborze 


DOM MODY tów HOTEL EUROPEJSKI 


które należy traktować z pewną re- 
zerwą. 

Jeśli chodzi o zbiór ziemniaków, 
to przedstawia się on nieco gorzej. 
Zapowiedź nadwyżki zbiorów tegos 
rocznych łagodzi fakt zredukowania 
zapasów zboża. Z dniem 1 lipca po* 
zbyliśmy się ich całkowicie. W ten 
sposób nowa kampania zboża rozpo 
częła się bez starych zapasów a część 
nadwyżki pójdzie na stworzenie no- 
wych rezerw. 

Sytuacja rynkowa z początkiem 
sierpnia wykazała wyraźną depresję. 
Obniżkę notowań zarówno pszenicy 
jak i żyta oraz rozpiętość cen wyka* 
zywały wszystkie rynki krajowe. 
Niewątpliwie decydującą rolę odes 
grał tu tegoroczny urodzaj. W ub. 
kampanii zbożowej ceny zbóż na na: 
szym rynku krajowym kształtowały 
się powyżej światowych. a 

Obserwujac rynki wewnętrzne do- 
chodzi sie do wniosku, że spadek 
cen był zbyt głęboki, zwłaszcza, że 
podaż w tym czasie była wvjątkowo 
mała. Ogłoszona ustawa o dopłatach 
od mąki i kasz spowodowała, że za« 
kupy młynów były małe i obracały 
się w ramach bieżących. Dopiero po 
wyjaśnieniu, że zapasy posiadane 
przez młyny i handel z czasów, w 
których opłata nie obowiązywała, nie 
będą pobierane, zmieniła się sytua* 
cja, i młyny poczęły robić zakupy. 

Jeśli chodzi o eksport, to obroty 
były małe, co tłumaczy się poziomem 
cen światowych, które stały się czyn 
nikiem silnie oddziałującym na sy- 
tuację wewnętrzną. Przechodząc do 
bieżącej polityki zbożowej należy 
stwierdzić duże wysiłki rządu w kie: 
runku złagodzenia wytworzonej sys 
tuacii Z.iednei strony stosuie sie 


dyty pod zastaw zboża młynom u 
kupców, w rolniczych spółdzielniach, 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
itp. następnie tworzenie rezerwy 
pożywek ulgi podatkowe, premie 
1t p. 

Należy się spodziewać, że ta akcja 
rządowa w kierunku podniesienia 
poziomu cen artykułów produkcji 
rolniczej da pozytywne rezultaty | 
przyczyni się do złagodzenia trudnej 
Sytuacji naszego rolnictwa, 
TEE S 


Linia telefoniczna 
_ Hitler — Mussolini 

Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.—L r.) 
Donoszą z Berlina: okazuje się, iż 
od pierwszych dni lipca została uruw 
chomiona bezpośrednia linia telefo- 
niczna, łącząca gabinet Hitlera w Ber 
linie i w Berchtesgaden z gabinetem 
Mussoliniego w Rzymie. 
EAr 


Kto wygrał? 

Warszawa, 21, 9. (Tel. wł) W wczo: 
NR S Państw, Loterii 

asowej padly następujące ane: 

75.000 zł. na nr. oraa az? 

50.000 zł, na nr. 2644, 

15.000 zł, na nr. 137933, 

10.000 zł. na nr. 97818 100875. 

5.000 zł. na nr. 51352 122920, 

2.000 zł, na nr- 11648 20487 39581 
31454 37959 47718 57118 59433 60075 
67988 69671 70174 31410 92956 100570 
114196 115539 140422 154262 155581, 

1.000 zł. na nr. 931 9477 12707 15839 
19641 29818 31962 43444 45957 61014 
74199 82051 83485 84925 91989 978% 
98249 102555 109888 111757 115638 
116256 116539 128454 158269, 
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Zarzewie wojny na granicy czechosłowackiej 


Milicja czeska ostrzeliwuje obóz uciekinierów niemieckich — Przygramiczne 
miasto niemieckie pod ogniem karabinów maszynowych — Niemcy sudeccy 
z bronią w ręku opuszczają szeregi wojska czeskiego 


Berlin, 21. 9. (PAT) Donoszą 
1 pogranicza czeskiego o liczny 
zajściach, jakie się tam wydar 

Pod m. Seidenberg, gdzie m: 
się obóz uciekinierów z Czechosło* 
wacji, : Na 

przekroczyli granicę ubiegłej nos 

cy uzbrojeni członkowie czeskiej 

milicji komunistycznej. Milicjan- 

ci rozpoczęli strzelaninę, w czą* 

sie której zraniono ciężko 2 oso= 
by, 15 lżej. 

W poniedziałek wieczorem do Sci: 
denberg nadeszły wiadomo: że do 
Berzdorf na terenie Sudetów przye 
był silny oddział czeskiej milicji ko< 
munistycznej, przebranej w mundu- 
ry wojskowe. Oddział ten miał za: 
atakować obóz uciekinierów na tes 
mnie Rzeszy w Scidenberg i upro- 
wadzić niektórych uciekinierów. O+ 
koło godz. 3zcj nad ranem niemiec 
ka straż graniczna zaobserwowała 
po stronie czeskosłowackiej posuwa- 
nie się oddziału, złożonego z kilku 
set ludzi, w kierunku granicy, Gdy 
oddział znalazł się na wysoko: 

~ ġġ czeskiego budynku celnego, 
rozpoczął ogień, ostrzeliwując 
budynek niemieckiej straży gra- 
nicznej i urząd celny. 


*ednocześnie drugi oddział skiero* 
wał się wprost na Scidenberg. Ode 
dział ten przekroczył granicę o godz. 
350 nad ranem. Niemiecka straż gra 
piczna nie dopuścila napastników do 
miasta, mimo to iednak 

ostrzeliwali oni miasto w ciągu 

godziny ogniem karabinów recze 

nych i maszynowych. 

"Ofiarą tych strzałów padło 2 cięż- 
iko rannych, a 15 lżej, Wszyscy rans 
„m są członkami straży granicznej. 


FUTRA sportowe i miastowe 


„raglany i ubrania tylko z pierwszo- 
/raędnych U wykwintnie 
ani wyk e we f rmie 


LOAN 


Wów, Pasaż Mikolascha 
(5 EŚEEŃ A AŚ 


Jak słychać, padły też ofiary i po 
stronie czeskiej. Liczba ofiar nie mo* 
że być ustalona, gdyż Czesi, wyco- 
łując się, zabrali ze sobą rannych. 
„Berlin, 21.9. (PAT) Z pogranicza 
fiemiecko:czeskiego donoszą, że 
wczoraj rano koło godz. 4.30 
doszło do strzelaniny pomiędzy 
czeską strażą graniczną, która 
otworzyła ogień na uchodźców 
niemiecko:sudeckich, a obowią- 
zanymi do służby wojskowej 
Niemcami  sudeckimi, którzy 
w mundurach i z bronią oddaji- 
się od swych oddziałów woj: 
j skowych 
1 wraz z pozostałymi uchodżcami u- 
silowali dostać sie na terytorium 
Rzeszy, Uchodźcy, w tej liczbie wie< 
le kobiet i dzieci, pochodzący głów- 
ne z GrosszAupa i 
1sucili się na ziemię, gd 
zo budynku celnego otworzono o- 
Sień z karabinów i kulomiotów i peł 
zając, starali sie dotrzeć na teren Rze 
szy. Koło godz. 5.15 znowu dano 
ognia do uchodźców od strony Neu 
ħaeusel, Na ogień ten odpowiedzia: 
ło 9 zolnierzy niemiecko-sudeckich 
3 pułku piechoty w Trautenau, któ: 
ży 
ruszyli na czeski budynek celny, 
skąd szedł najsilniejszy ogień 
sarabinów maszynowych i rzu= 
cili nań granaty ręczne, 
powodując nożar budynku. 15 żal 


nierzy czeskich z 2 karabinami ma- 
szynowymi, znajdującymi się obok 
budynku, cofnęło się wówczas w kie 
runku Neuhaeusel, pozostawiając w 
płonącym urzędzie celnym zabitego 
od wybuchu granatów żandarma. ]e* 


skarbowy, którzy z podniesionymi 
do góry rekami wy 
celnego, zostali p; 


deckich rozbrojeni i wzięci 
woli. Uchodźcy skorzystali z króte 
kiej przerwy ogniowej, abv szybko 


den żandarm czeski i jeden urzędnik | dostać sie na terytorium Niemiec, 
PARE ITOE 
tę PANIE — PANOWIE! zz 
© $| znajdą najgustowniejsze NOWOŚCI SEZONU jzsienno-zimowe |S P ) 
PE) w nowoolwarłym magazynie p. n. z Ši | 
p s 

=| MODNE TEKSTYLIA“ je" 
æ Lwów, plac Halicki 14 — telefon 269-82 zz 
w > CDDZIAŁ FIRMY z= 
-z JAN WALLACH i SYN |=» 
<3 Lwów, Rynek 33 — telefon 247-16 3638 | £ re 
E E| Olbrzymi wybór. — Waterialy krajowe i zagrniczne, — Ceny konkurencyjne. |m < 


podczas gdy żołnierze sudeccy przes 
szukali jeszcze plonący budynek cel- 
ny, po czym skierowali się 
= jeńcami na teren Rzeszy. 
cy wyrazili życzenie, by internowa- 
no ich na terytorium niemieckim. 

O godz. 7 zjawił się po stronie 
czeskiej 

większy oddział żołnierzy czes 

skich z karabinami maszynowy: 

mi, który ostrzeliwał ruiny cze* 

skiego budynku celnego i nie- 

miecką stację celną. 

Ogień ustał dopiero koło godz. 8 
Po stronie niemieckiej stwierdzono 
liczne ślady kul. Spośród uchodź: 
ranne zostały 3 kobiety i troje 


My chcemy Śląska, Spisza i Orawy! 


Wie'ka manifestacja na Rynku lwowskim 


(—) Olbrzymia manifestacją, któ- 
ra odbyła się w podniecon 
cym nastroju, wyrazi 
gnienic odzyskania 
Śląska Zaolzańskiex 
wy. Na w nie òrg 
podległościowych i kombatanckich 
Rynek napelnił sie we wtorek wies 
czorem _ kilkutysięcznym tłumem. 
Przed ratuszem staneły delegacje sto- 
warz ń ze sztandarami i i 
strami — na balkonie ratusza zjawie | 
lo sić prezydium miasta i przedsta: | 
wiciele różnych związków i organie | 
zacyj, 

Do zebranych 
megafon r. Mari | 
przypominając gwalt popelnionv na | 
ziemiach polskich przez Czechów. 
Naród polski czekał cierpliwie chwis 
li, kiedy bę mógł upomnieć się o 
sprawiedliwość. Dziś chwila ta nas 
deszła i kiedy inne narody docho- 
dzą w Czechosłowacji swoich praw, 
nie możemy milczeć i pozostawić na* 
szych braci pod uciskiem, jaki do* 
tąd cierpieli. 

Imieniem FIDACsu przemówił dr 


m, gorg” 
Lwów pra 


Polskę 


przemówił pr 


Dziędzielewi 


Lubaczewski, następnie delegat ze 
Spisza i Orawy p. Filip Czekowski 
przedstawił smutny obraz życia Po 
laków pod skim zaborem, gdzie 
nie słyszy się słowa polskiego, gdzie 
młodzież nasza ulega wynarodowie* 
niu, a obywatele-Polacy narażeni są 
na nieustanne szykany. Mówca wy* 
raził przekonanie, połeczeństwo 
lwowskie nie odmówi pomocy ro% 
słakom pragnącym wyzwolenia. 

W odpowiedzi na to przemówie< 
nie naczył poseł Br. Wojciechow 
ski, że 
swych braci 
swą gotowoś 
ć na pomoc 


rozumie 
deklaruje 
a, by pospiee 


jak 


Lwów najlepiej 
Olzy i 
zołnier: 
Ślązakom tak, 


Depesza „Promienistych' z Pittsburga 
w sprawie Polaków z za Olzy 


Warszawa, 21, 9. (PAT.) Światowy 
Związek Polaków z zagranicy w War- | 
szawię o "i następującą depeszę z 
Pittsburga: 
Towarzystwo „Promienistych* na 
zebraniu w dniu 19 b. m; reprezentują” 
ce opinię zdrowo myślących mas pol- 
skich w Pittsburgu i okolicy, rozważy: 
wszy wszechstronnie dzisiejszą sytu- 
ację polityczną w Europie, uważa za 
rzecz niezbędną przychylić się do tych 
zlosów molskich. nadchodzących z 


w pamiętnym listopadzie wspomae 
gala nasze walczące miasto cała Pol- 
ska. Przypomniał mówca mogiły na* 
zych bohaterskich lotników w Cier 
hcku, e spi nie możemy 
z hołdem — przypomniał gorące pos 
witanie Legionów polskich w c 
wojnv pr braci Ślązaków, 

poleglvch, * którzy 
iemi, ale ża granicami Rzeczypo: 
litej, Oni wolaja do nas stamtąd, że 


gd 


oraz 
leżą na polskiej 


krzywda musi być naprawiona -i 
$ląsk Zaolzański musi na wieczne 
czasy wrócić do Polski, 

Orkiestra odegrała hymn państwo 
wy, którv tłumy podchwyciły i grom 
ko odśpiewałv, Przemówienia przes 
rywano wiclokrotnie chórałnymi or 
krzykami: „My chcemy Śląska!” 
„Zabrać Śląsk!“ „Hańba Czechom!“ 


B. mjr. Klink odczytał rezolucjeż 


mtezolucja 


„W chwili. gdy odradzające się 
Państwo Pol lo w iu walk 
Państwo Polskie stało w ogniu wa 

alewem czerwonego wschodu, Zie 


mia cieszyńska, spiska i orawska pa 


dały łupem zdradzieckiego napadu 
Czechów. Przez dwadzieścia prawie 
lat odwieczna dziedzina Piastów 


dźwiga obce jarzmo, a najrdzenniej* 
sza ludność polska jest przedmio- 
tem jaskrawego wyzysku ze strony 
Czechów. Naród Polski, mając stale 


zwrócone oczy na ten święty skra- 
wek swej Ojczyzny, w ejszej 
historycznej godzinie cz naprawy 


tej wielkiej krzywdy dziejowej. 

Ludność Lwowa zebrana tu bez 
różnicy przekonań politycznych ue 
chwala jednomyślnie: 


1) dzielnym i zahartowanym w boju 
naszym rodakom za Olzą ślemv slo- 
wa pokrzepienia i otuchy, oraz uro* 
czyście oświadczamy, że cały naród 
polski stoi za nimi niezłomnie w ich 
ostatnim etapie walki o pelną wspól- 
notę narodową. W walce tej cały 
naród polski jest solidarny, tak jak 
idarnie nie al on nigdy zabo* 
ru ich ojczystej ziemi, a to w imię 
prawa krwi i zwykłej ludzkiej spra- 


kraju i zagranicy, które przyłączenie 
części Śląska czeskosłowackiego do 
Polski uważają za nakaz. 

Uważamy, że pozostawanie Pola: 
ków za Olzą pod czeskim panowaniem 
w chwili, kiedy inne mniejszości naro- 
dowe Czechosłowacji mają uzyskać 
prawo samostanowienia o sobie, było: 
by niesprawiedliwością. 


wiedliwości Chwila wyzwolenia 
Za-Olzia, Spisza i Orawy nadeszła. 
2) zwracamy się z mocnym i stas 
nowczym .apelem do najwyższych 
Władz i Rządu Najjaśniejszej Rzes 
czypospolitej oraz do całego Naroe 
du polskiego, domagając się podję* 
ca wszelkich kroków i użycia całej 
mocy, by sprawiedliwości stało się 
zadość i by Śląsk Zaolzański, Spisz 
i Orawa zostały bezzwłocznie Rzecze 
pospolitej Polskiej zwrócone”, 

Rezolucje uchwalono z zapałem, 

oraz wzniesiono okrzyki na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, pol- 
ego Ślaska, armii polskiej į Na- 
czelnego Wodza, Marsz. Śmigłego* 
|Rydza. Kilkakrotnie odśpiewano 
| Mazurek Dąbrowskiego, w końcu 
Rotę. W=zruszający był udział wśród 
delegacyj sędziwego weterana pos 
wstania 63 r. p. Siissa. 

Obecni uformowali wielki pochód 
i udali sie pod gmach Urzędu Wos 
jewódzkiego, gdzie delegacja wre 
czyla rezolucje p. Wojewodzie. 

Po manifestacji panował długo 
wieczorem w mieście podniecony na 
strój. Młodzież chodziła po ulicach 
grupami, śpiewając i wznosząc o* 
krzyki. 

PEER PE O Wp 
Konferencja 
Episkopatu Polskiego 

Warszawa, 21 (Tel. wł.-—I, r.) 
W dniach 26 i 27 bm. odbędzie się 
na Jasnej Górze doroczna konferens 
cja Episkopatu Polskiego. 

PSETO En E awa koónionoj 

Pogoda w dniu dzisiejszym 

Pogoda sloneczna o większym zas 


chmurzeniu na poludniu į zachodzie 
kraju. W Małopolsce wschodniej może 


Pod depeszą tą jest podpisany cały 
zarząd towarzystwa Promienistych w 
Fittsburgu, 


liwy deszcz. Temperatura w ciągu 
dnia około 20 st. Słabe lub umiarko* 
wane wiatry, przeważnie południowe, 
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SPOLECZENSTWA ŚLĄSKIEGO 


Ponad ZO tys. tum domaga się zwrotu zrabowasych 


Katowice, 20. 9. (PAT) Wczoraj wie 
czorem odbył się na rynku w Katow 
tach olbrzymi wiec maniłestacyjny, 
zwołany przez „Komitet walki o pra< 


wa Polaków w Czechosłowacji“ pod 
haslem „Dla braci za Olza“. 
Już od wczesnych godzin. popolu 


dniowych zaczęły przybywać do K 
towic z całej okolicy pieszo, w poch: 
dach, z orkiestrami i sztandarami na 
czele oraz kolejami i autobusami tl 
my ludności województwa śląski: 
aby zamanifestować swa solidarno: 
z rodakami zza Olzy 

Okolo godz. 17.30 rynek katowicki, 
mogrcy pomieścić okolo 60 tysięcy ! 


dzi, był już tak szczelnie przepelniony, 
iż przybywający później musieli stas 


wiać się w wylotach przyległych ulic 
gólnie tlumny udział w mar 
i wzięły MASY PRACUJĄC 
GO LUDU ŚLĄSKIEGO, a w. 
górnicy, hutnicy i mieszkańcy powia* 
tów rolniczych w charakterystycznych 
strojach Reprezentowany były 
WSZYSTKIE WARSTWY SPOL 
CZEŃSTWA i ystkie organ 
Tlumny udział w wiecu wzięli m; i 
POLACY Z ZAOLZIA, którzy na 
skutek ucisku czeskiego musieli opu 
ścić ziemię ojczystą: 

Rynek katowicki, który 
wial morze falujących glów, 
widownią podobnie witlkiei 
stacji od czasów plebiscytu 
skiego. 

Przebywające organizacje 
się frontem do budynku teatru. na któ 
rym widniał wielkich rozmiarów trans 
parent „Zaolzie „było i jest polskie 
d tlumu zaś widoczne były tran 
„Śląsk za Olza musi być 
Górnicy olidarnie do 
amy zWroż 


przedsta: 
nie, byl 
manii 


górnośl 


ustawialy 


nasz”, 
walki o Śląsk za O! 


a za Olza“ jop. |, 
c, po odegraniu hymnu pańswo= 
wego, zagaił przewodniczący Komite« 
tu walki o prawa Polaków w Czecho: 
słowacji, marszałek sejmu śłaskiego p. 
Karol Grzesik. 

Z kolei zabrał głos 


 UPTRZĘTZYW TERASI. TOWER WADY ARIA 
Audienca u p. premiera 


Warszawa, 20, 9. (PAT) Prezes Rae 
dy Ministrów gen. Slawoj-Składkowe 
ski ylał dziś Zarząd Związku Sy- 
biraków w osobach prezesa płk, Skos 
tobohatego-Jaubowskiego, sekretarza 
generalnego  Dębińskiega Leona i 


członka Zarządu sędziego Kawczaka 
Rudolfa. 


tu Šla: 


p. Jan Szuścik, 


b. członek Prezydium Rady Narodo: 
wej Śląska Cieszyńskiego z lat 1918/20 

W płomienym przemówieniu stary 
bojownik o przynaleźność Zaolzia do- 
Rzeczypospoliej przypomniał na wstę: 
pie o roku 1919/20 i o DOKONANEJ 
WÓWCZAS GRABIEŻY ŚLĄSKA. 
Podkreślił z naciskiem, że tego rabun- 
ku rdzennie polskiej ziemi naród pol- 


Katowice, 2039) 
w Czechosłowacji otrzymało w dniu 


„Węgierska liga rewizjonistyczna 


członków z braterską miłością pozdrawia zebranie komitetu 
cach. Naród wegierski wspólnie ze s: 
maga sie prawa samostanowienia dla wszystkich narodowości, 
bratnim narodem 


w Czechosłowacji. Wspólnie z 


sprawiedliwość”, 


Obie te depesze odczytano na wczorajszym 
Uczestnicy wiecu przyj eli je 
węgierskie go. 


na rynku. 
Ckrzyk na cześć narodu 


„Rodakom zza Olzy cześć į głębokie uznanie 
wolność į wiare w osiągnięcie jedno ści 
członków komitetów obrony narodowej z Ameryki“. 


zlachetnym 


ski ani rdzennie polska ludność autoz 
chtoniczna Zaolzia nigdy nic uznała. 
ŚLĄSK ZA OLZA POZOSTAŁ NÀ- 
DAL POLSKI TAKIM, JAK BYŁ 
OD LAT TYSIACA. Żadne. najwię: 
cej tendencyjne statystyki nie zdołały 
jego polskości zaprzeczyć: 

W chwili — ciągnął mówca — gdy 
ważą się losy wszyskich grup narodo« 


Polonia amerykańska i Węgrzy 
pozdrawiają zebranie w Katowicach 


(PAT) Prezydium komitetu walki o prawa Polaków 


wczorajszym nast. depesze: 
za bohaterską walkę o 


z Macierzą przesyła Związek 
w imieniu przeszło 2 milionów 
w Katowi= 


narodem polskim do: 
żyjących 
polskim walczymy o 


wiecu  manifestacyjnym 


burza oklasków, wznosząc 


ziem polsicich 


wościowych, zamieszkujących £ gy. 
państwo czechosłowackie, MUSI SIĘ 
ODEZWAĆ GŁOS CAŁEGO NA: 
RODU POLSKIEGO. GDYŻ TYL: 
KO ON MOŻE O SWOJEJ ZIEMI 
DECYDOWAĆ. 

Dyr. Szuścik kończąc, stwierdził, zę 
najlepszym i najsprawiedliwszym spo: 
soben: załatwienia sprawy: Zaolzia jest 
powrót tej polskiej ziemi do Rzeczy: 
pospolitej. 

Przemówienie dyr. Szuścika byłą 
wielokrotnie przerywane burzliwymj 
oklaskami i okrzykami: „Niech żyje 
armia", „Niech żyją bracia zza Olzy” 
„Precz z bolszewicką Czechosłowa. 
cja“, „Stworzyć korpus ochotniczy”, 
„Niech żyje polski górnik z Karwiny“ 
itd- j 

Po zakończeniu przemówienia roz 
entuzjazmowany  kilkudziesięciotysię: 
czny tlum słuchaczy podjął ostatnie 
słowa mówcy, wznosząc potężny os 
krzyk: „ŻĄDAMY POWROTU 
ZAOLZIA DO RZECZYPOSPOLI 
TEJ" 

Z kolei odczytano rezolucję, którą 
zebrani przyjęli długą, trwającą kilka 
minut, burzą oklasków i okrzyków nę 
cześć braci za Olzą. 


Polecenie dla ambasadorów R. P. akredytowanych 


przy rządzch: angielskim, francuskim, włoskim i niemieckim 


WARSZAWA, 20. 9. (PAT). Ambasadorowie R. P. w Londynie, Paryżu, Rzymie i Berlinie 


otrzymali 


Rzeczypospolitej Polskiej w obliczu wydarzeń w Czechosłowacji 


międzynarodowej w tej sprawie. 


Posłowie niemieccy wystąpili 
z Komitetu parlamentarnego 


Praga, 20. 9. (PAT) Grupa par: 
lamentarna pa sudecko-niemiec- 
kiej oraz partii Niemców  karpac- 
kich, wystosowała do przewodniczą* 
cego stałego komitetu parlamentar« 
rego Malypetra, w związku ze zwo= 
laniem tego komitetu pismo, w któ- 
rym podaje do wiadomości, że przed 
stawiciele frakcji parlamentarnej 
Niemców sudeckich i Niemców kar 
packich nie będą brali udział w poe 


siedzeniach tego komitetu. 


Pismo stwierdza, że w związku 
z obecną sytuacją polityczną depu- 


polecenie ponownego sprecyzowania wobec tamtejszych rządów stanowiska 


i wobec interwencji 


towani i senatorowie niemieccy um. 
żają za niewłaściwe. uchwalanie ju 
kichkolwiek zarządzeń przez staly 
komitet aż- do chwili zakończenia 
wymiany pogladów, które zadecy: 
dować ma o losach Niemców sudet 
kich i pokoju europejskiego. 


24-godz. termin na odpowiedź 
na dematche Francji i Anglii 


Rzym, 20. 9. (PAT) Ag. Stefani doe 
nosi z Londynu: 

W kołach politycznych twierdzą, iż 
zwrócono się do rządu czechoslowace 


Doboszyński skazany na 4 lata więzienia 


godzinach 
sie 


(Wczoraj w późnych 
wieczornych zakończył 
Joboszyńskiego. 


proces 


(>) Wieczorna é rozprawy prze 
ciw int: Doboszyńskiemu ` rozpoc 
się przemówieniem wiceprok, O! 
skiego. Mówca stwierdził 
mie przez oskarżonego cz 
zarzuca akt oskarżenia, jest r 
wątpliwa j że k wynika g 
snych zeznań — miał on zamiar 
brania broni z posterunku P.P. pr 
użyciu przemocy. Pobudki tego’ czy 
nie mogą go usprawiedliw Mety- 
wem działania była fałszywa ambicja, 
chęć rozgłosu i typowe  warcholstwo 
polskie, znane z historii. Czyn oska: 
tonego godzi w najistotniejsze pode 
ładu i porządku Rzecżypospolie 
Czyn ten jest tym ci V. że pos 
pelnióny został przez oficera rezerwy, 
że zrewolucjonizował chłanów i atwo 


popeln 
ynu, jaki mu 


rzył przed nimi bramy więzienią, oraz 
że dwie ofiary straciły wskutek tego 
c. Nie ma w Rzeczypospolitej czło 
wieka, któryby przy trzeżwym rozue 
mowaniu uznawał, że czyn taki może 


byś bezkarny. Prokurator prosi o wy: 
mierzenie Doboszyńskiemu kary co 
najmniej 5 lat, 

Prok, dr. Olberek zwródł się do 


Trybunału z żądaniem zmiany kwali 


fikacji prawnej czynu, a mianowicie 
wniósł, ażeby: „uznać oskarzónego 
winnym, że w nocy z 22 na 25 czerwca 
w Myślenicach z grapa około 20 ludzi, 
| wyłoniona z zo skupienia 
osób na u hi fegó miasta, po wywa* 


i od lokalu posterunku 
nał tam z rewolwerem w rès 

żywając przemocy w stosunku 
do post. Małeckiego zabrał wspólnie 
z innymi uczestnikami w celu przy 
właszczenia 14 karabinów. 4 rewolwe= 
rv. amunicję i inne przedmioty, war 


tości około 2000 zł." Prok- Olberek 
wnosi, aby uznać l)oboszyńskiego 
winnym przy uwzglednieniu postano: 
wienia art, 39 k.k. przestępstwa 259 z 
wymierzeniem kary przewidzianej. 
Mówca zastrzega Się, że nie ma na ces 
lu pogorszenia sytuacji prawnej oska- 
rżonego, gdyż yn taki skwalifie 
kowany nie gr mu kara w 
Idzie tu jednak o zmianę pojęcia p 
właszczenia na pojęcie użycia r 
moc 

Imieniem Skarbu Państwa przedsta: 
wil r, Jaworski szkodę, spowodowaną 
przez oskarżonego, a wynoszącą 1890 
złotych- 

Doboszyński zrzekł się ostatniego 
słowa, jakie przysługuje oskarżonemu. 

Trybunał udał się na naradę. W póź 
nych godzinach wieczornych ogłoszo: 
no wyrok Sad przyjał wniosek prok. 
Olberka i skazał Doboszyńskiego na 
4 lata więzienia 


kiego z prośbą, by w ciągu 24 godąin 
udzielił odpowiedzi na demarche, dor 
konaną wczoraj rano przez  przedźja 
wicieli W. Brytani; i Francil, w związ 
ku z decyzjami, powziętymi w Londy: 
nie, 

Okres 24 godzin wyznaczono, by, nie 
opóźnić wyjazdu Chamberlaina do 
Niemiec w celu wznowienia rozmów 
z kanclerzem Hitlerem. 


Dezerterży z Czechosłowacji 
uciekają do Polski 
Kraków, 20.9. (PAT) W szeregu 
miejscowości na granicy polskó¢ze 
chosłowackiej w ciągu ostatnich dwu 
dni przeszla granicę na teren polski 
znaczna ilość dezerterów narodowoćl 

słowackiej i węgierskiej. 

Berlin, 20. 9. (PAT) Z Pragi dogô 
szą, że Niemcy sudeccy zaprzestali pli 
cenia podatków na znak protestu prze 
ciwko postępowaniu władz czeskici 

Berlin, 20. 9. (PAT) Liczba t 
chodźców niemieckich z Czechosło: 
wacji przekracza iuż 100 tysiecy 
osób. 

Rozwiązanie stronnictwa 

karpacko - niemieckiego 

Bratysława, 20, 9. (PAT) Działają 
na terenie Słowacji i współpraaniać 
z Henleinem stronnictwo. karpacko” 
niemieckie zostalo rozwiazan 
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„DZIENNIK POLSKI: 


AAD DZIAŁACZY OBOZU ZIEDNOGZGNIA NA 


=, dnia 2 września 1958 r. 


LODOWEGO | 


Sti 5 


———, 


| Mibni 


Z UDZIAŁEM P. GENERAŁA SKWARCZYŃSKIEGO 


Łuck, 20. 9. (PAT) W poniedziałek 
o godz. 16.50 rozpoczęły się obrady 
zjazdu działaczy O.Z.N. z terenu Wos 
łynia. Na zjazd przybyło ok. dwóch 
tysięcy osób, które wypełniły wielką 
sale obrad, przystroną w barwy naroz 
dowe, zieleń i emblematy O-Z.N. Na 
widowni umieszczono popiersie Mar: 
szałka Piłsudskiego oraz portrety Pre- 
zgydenta RP. i Marszałka Śmigłego: 


Rydza, W pierwszym rzedzie zasiedli 
przedstawiciele władz cywilnych, woj- 
skowych i duchowieństwa z wojewodą 
wołyńskim Hauke-Nowak: i bisku= 
pem Szelążkiem na czele. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
okręgu wołyńskiego O. dyrektora 
Lewickiego, zabrał głos szef O.Z.N. 
gen. Skwarczyński. 

Z kolei zabrał głos 


dr. Zdzisław 


Stahl, który wygłosił referat progra- 
mowy o zadaniach į  dziaallności 
OZN. 


Następnie na wniosek przewodniczą 
cego zjazd uchwalił wysłanie depesz 
hołdowniczych do P. Prezydenta RP. 
i Pani Marszałkowej. Aleksandry Pil- 
sudskiej, oraz przyjął rezolucję nastę: 
pującej treści: 


MMezolucja Zjazdu 


„Uczestnicy zjazdu działaczy Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego okrę: 
wołyńskiego, zwołanego w Łucku w 
dniu 19 września 1938 r, zdają sobie 
sprawę z doniosłych przemian, jakie 
zachodzą w życiu narodów i świadomi 
odpowiedzialności obecnego pokole= 
nia za przyszłość Państwa i Narodu 
Polskiego, Ślubują Ci, Wodzu Na- 
czelny, spełniać Twe rozkazy w calko< 
witym oddaniu sprawie zjednoczenia 
narodu i skoncentrować swoje wysiłe 
kj przy realizacji tych haseł, które wyż 
tyczają drogi mocarstwowego rozwoju 
Rzeczypospolitej, Żyjąc i pracując na 
ziemi wołyńskiej, obficie zroszonej 
krwia polskich nierzy, rozumiemy, 
iż chcąc być wschodnią awangardą 
państwowości polskiej, musimy w karz 
nych szeregach realizować Twe wska: 
zania į być przykładem wiernei służby 
obywatelskiej, Zapewniamy Cię, Paz 
nie Marszałku, że Polaków na Woły=- 
niu jednoczą węzły najsilniejsze, któż 
"ymi są cześć dla Majestatu Rzeczy: 
pospolitej, szczera miłość dla Armi 
Naczelnego Wodza oraz żolnierskie 
posiuszeństwo.* 

Przewodniczący, 
gen. Skwarczyńskiego, upewnił go, 

"spoleczeństwo polskie Wołynia be 
wytrwale pracować dla obrony i dos 
bra Rzeczypospol Wówczas zebras 
ni wznieśli okrzyk na cześć P. Prezy: 
denta RP. i Marszałka Śmiglego: 
Rydza, 

Następnie przewodniczący zapropoe 
nowal udanie się pochodem przed 
gmach Teatru Miejskiego, gdzie w tym 
czasie Marszalek ŚmiglysRydz brał 
udział w odprawie oficerów dla omtóż 
wienja wyników ćwiczeń, celem wę: 
czenia powziętej rezolucji, Uformował 
się natychmiast kilkutysieczny poz 
chód, który z orkiestrą i transparenta= 
mi w rodzaju: „Orężem chłopa — pług 
i karabin", przeszedł ulicami miasta, 
zatrzymując się przed gmachem teatru. 
Na balkonie teatru, gdzie zebrali się 
przedstawiciele O.ZN.„ ukazał 
Marszałek Śmigły-Rydz, owacyjnie wi 
łany długo niemilknącymi okrzykami 
przez rozentuzjazmowany tłum. Po o+ 
degraniu przez orkiestrę Hymnu na- 
Todowego, zabrał głos prezes Lewicki, 
który odczytał uchwalona rezolucję- 
'Marszalck Śmigly.Rydz podziękował 
Prez, Lewickiemu, skadając życzenia 
jak najbardziej owocnej pracy O-Z.N. 
DZSZ IETA AEE 


100 tys. zł. na FON 

Luck, 20. 9. (PAT) W powiecie sar- 
achskim w czasie od 6 sierpnia b. r. 
do połowy września trwałą zi 
na FON., która w ogólnym w 
Przyniosła 100 tys, zł. 


zwracając się do 
że 


„Powiat sarneński należy do najbied= 
niejszych powiatów w kraju i zebranie 


tak poważnej sumy dowodzi 


na 
Poważny wysiłek, w którym wzięła 
udział cała ludn 
ZPORR EEEE ZSO ETEPE ZPA 


Bratysława, 20. 9 (PAT) Władze 
Wydaly zakaz posiadania broni w pos 
yach zachodniosstowackich _ Braty: 
"awa. Modra 1 Szamoryn: 


O godz. 19 w salonach Urzędu wo: | 
jewódzkiego odbyła się czarna kawa, 
wydaną przez prezydium okręgu wo: 
jewódzkiego O.Z.N., na która przybył 
Marszałek Śmigły+Rydz. W salonach 
Województwa zebrali sie li przed- 
stawiciele wladz į społeczeństwa z wo= 
jewodą Hauke-Nowakiem, dowódcą | 


O.K. gen, Smorawińskim. szefem | 


O.Z.N. gen. Skwarczyńskim i szefem 
sztabu O.Z.N. plk, Wendą na czele. 
Pana M: ka powitał u wejścia 
woj. Hauke:Nowak, po czym prezes 
wołyńskiego okregu O.Z,N. zwrócił 
się do Pana Marszałka z krótkim prze: 
mówieniem. 


W odpowiedz; Pan 
świadczył co następuje: 


Marszałek o+ 


Przemówienie 
Marszafka Smigiego-Rydza 


„Panie Prezesie, Panowie! Proszę mi ! 
wierzyć, a mówię to naprawdę szcze» | 
rze, że możność stanięcia wśród Pas 
nów sprawia mi istotną, serdeczną 
przyjemność, ` Wykorzystuje pobyt 
mój na ćwiczeniach wojskowych, aby 


z Wami, synami ziemi wołyńskiej, spę 
é chwil kilka, To że jesteście synaż 
Wołynia, nadaje Wam specjalną 


mi 
cechę. Pozwolę sobie nawiązać do oz 


k wojskowej, Čwiczenia wojskowe 
to egzamin dla wojska, dla pracy i 


sprawności umiejętności organizacyj: 
To sprawdzian jego wartości mos 
ralnych, a Wy, Panowie pracownicy i 
czlonkowie Obozu Zjednoczenia Nax 
rodowego, jesteście przed egzaminem, 
który bedzie sprawdzianem waszych 
zdolności organizacyjnych, walorów 
moralnych į wartości przebojowych. 
Życzę Wam z calego serca, abyście ten 
egzamin zdali dobrze.“ 

Przemówienie przyjęte zostało entus 
zjastycznie owacjami na cześć Pana 
Marszałka Śmiglego-Rydza, który po» 
tem spedził dłuższy czas na rozmowie 
z łicznie przybyłymi delegatami obs 
wodów powiatowych O.Z.N. i osad: 
nikami cywilnymi oraz wojskowymi. 


NOWY 


„HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
i NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN. 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


| 


Ziazd Obywatelski 0. Z. N. w Łańcucie 


Dnia 18 bm. o godz. 10 rano roz: : 
począł się wielki Zjazd obywatelski : 
powiatu. łańcuckiego zorganizowany 
przez Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego w Łańcucie, 


W zjeździe tym wzięli udział człon | 
kowie i sympatycy Obozu Zjedno- | 
czenia Narodowego oraz duża ilość | 
innych obywatelisPołaków z powia: | 
tu łańcuckiego. Należy podkreślić, 
że między uczestnikami zjazdu, któe 
rych było około 300, byli członko= 
wie wybitniejsi Stronnictwa Naro- 


dowego i Stronnictwa Ludowego 
z tamt. powiatu. 

Na Zjazd przybyli delegaci Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego z 
Warszawy p. dr Herbisz i ze Lwowa 
p. Leon Skrzypek, Poza tym obecni 
byli wszyscy Przewodniczący Ode 
działów Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego pow. łańcuckiego. Zjazdo* 
wi przewodniczył p. Czarnecki, bure 
mistrz miasta Łańcuta į przewodni: 
czący Obwodu OZN w Łańcucie, 

Po wygłoszonych referatach na te- 
mat gospodarczy przez p. Wojcie- 


Odezwa do mieszkańców Lwowa 


zgromadzenie obywatelskie w Ratuszu 


RODACY! 


Stutysięczna iudność polska: ua Śląsku Zaolzańskim prowadzi od lat 20 
dramatyczną walkę o prawo zachowania swej narodowości: 
Walka ta w ostatnica miesiącach wskutek zjawisk politycznych przy: 


biera na sile: na silni 


jszy ucisk cdpowiadają rodacy nasi wzmożonym odz 


W tej chwili, kiedy decydują się losy. Polaków zza Olzy, musimy wobec 


całej Europy stwierdzi 


stanowczą i nieustępliwą wolę ich poparcia. Niech 


wiedzą, żę stoi za nimi murem cały 3d-milionowy Naród polski, który nie 


pozwoli na dalsze ich znębienie. 
Zamanilestujemy nasze stanowisko 
re odbędzie się dzisiaj t. į. we wtorek 
ratuszowej. 
Niechaj nikogo nie zbraknie! 
Rada Związków 
wych, Zw. Legionist: 
Stow. Weteranów b. 


v. Oficerów 
Rezerwistów Legia inwalidów Pole 
skich, Zw. Małopolskich Oddziałów 


Armii Ochotniczej, Tow. Popierania 
Polonij Zagranicznej, Federacja Związ 
ków Obrońców Ojczyzny, Zw. Legio- 
nistek, Zw. Obrońców Lwowa. Stow. 
„Zarzewie', Zw. b. Ochotników Ar- 
„mii Polskiej, Zw. Strzelecki, Zw. Pod- 


na zgromadzeniu obywatelskim, któe 
20 września 1958 r. o godz. 13 w sali 


oficerów Rezerwy, Zw. Inwalidów 
Wojennych, Korpus W ysłużonych 
Wojskowych 


cha Szpunara j na temat handlowo» 
przemysłowy przez p. Stanisława 

žoga, miejscowego kupca i dyrek- 
tora Spółdzielni Kółek Rolniczych, 
cdbyła się iżywiona dyskusja, w któ 
1ej brało udział wielu uczestników 
Zjazdu tak członków jak i obywa: 
ieli innych przekonań politycznych. 
Na podstawie tej dyskusji ustalono 
pewne wnioski, które będą stano. 
wić jak gdyby szkic programu go- 
spodarczego i kulturalno-oświatowy 
dla tamt. powiatu. Program ten bę: 
dzie realizowany przez Obóz Zjee 
dnoczenia Narodowego częściowo 
w Łańcucie, częściowo we Lwowie. 

Ponadto przemawiali delegaci O. 
Z. N. tak z Warszawy jak i ze Lwo= 
wa na tematy polityczne, gospodar- 
cze i kulturalno-oświatowe, 


Wszyscy uczestnicy, bez względu 
na przekonania polityczne, biorąc 
pod uwagę obecny stan polityczny 
w państwach sasiednich oraz cele i 
ideg Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego, zodzili sie jednomyślnie, że 
dla dobra Państwa i jego bezpie: 
czeństwa, dla dobra Narodu Pol- 
skiego wszyscy Polacy powinni przy 
stapić do Obozu Zjednoczenia Na: 
rodowego i realizowania jego idei. 
n e n] 


Powrót ochotników włoskich 


Neapol, 20. 8. (PAT) Na pokładzie 
okrętu włoskiego Czerwonego Krzyża 
„Aquileia“ przybyło do Neapolu 626 
ochotników włoskich, rannych pod- 
czas ostatnich walk w Hiszpanii. 


seria ko 


Gdańsk, 20. 9. (PAT) W ciagu dnia 
wczorajszego na terenie Wolnego Mia 
sta wydarzyły się trzy katastrofy, w 
których zginęły trzy osoby. 

W drodze z Elbląga do Gdańska 
samochód osobowy z powodu pęknię< 
cia opony wpadł na drzewo, Trzej pa: 


aćtaSsitirof 


sażerowie zostali ciężko ranni, a jedna 
osoba zabita. 

Również na terenie Wolnego Miasta 
motocykl całym pędem wpadł na drze- 
wo, przy czym kierowca, denysta z So 
vot. zostaf zabity. 

-m 
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ZE SZTUKE 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnią 22 września 1938 r 


Ee. 


Wystawa obrazów w Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych 


Konflikt pomiędzy Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie a Zawos 
dowym Związkiem plastyków, trwa- 
jący od kilku lat, zbliża się szczęśli 
wie do złagodzenia i wyjaśnienia. Za- 
drażnienia obu stron, po wspólnych 
ustępstwach, ustają, i jest nadzicja, że 
wkońcu sztuka lwowska wróci do 
wyłącznej troski o sprawy czysto are 
tystyczne, zaniechawszy bezpłodnych 
sporów. Artyści chcą i muszą wysta* 
wiać; lokal jest; małe ambicje powin= 
ny podporządkować się interesowi 
tworzących artystów, którzy cierpią 
na tych wszystkich secesjach, bojkoż 
tach i organizacyjnych wojnach. 

Od kilku lat Zarządy towarzystw pla: 

stycznych we Lwowie  „krzątają się 
koło sieci, zaniedbując połowu”. Szką 
da na to energii í czasu. TOW. n. p. 
Przyj. Sztuk P., ciągle bojkotowane, 
istotnie wkońcu nie może zdobyć się 
na poziom, co mu się natychmiast wy* 
tyka, — nie myśląc o tym, że wytyka: 
jacy artyści sami starają się o to zubos 
żenie wystaw, n ac brać w nich 
udziału. — Najwięcej jednak traci na 
tym kultura społeczeństwa, które, nie 
orientując się w subtelnościach tej kil- 
kuletniej wojny, w ogóle unika wys 
staw i jednych i drugich, ażeby nie 
narazić się na zarzut wstecznictwa, tak 
tani i łatwy na ustach artystów, a 
tak zniechęcający Bogu ducha winnes 
go laika — widza. 

Społeczeństwo miałoby zaufanie do 
jednej, niezależnej i niestronniczej fire 
my artystycznej ogólnopolskiej, pod 
której obiektywną opieką mogłyby 
wystawiać wszystkie, równo naje 


skrajniejsze, jak i najbard: konsera 
watywne kierunki, krytyka 
Sama rozsegreguje r twórcze od 
cpigon taką bylo 
przez lat Tow. Przyj, 


Sztuk Piękn., wystawiali nawet 
„gorszący* formisc Komu i czemu 
zawdzięczać należy późniejszy roze 
dźwięk, pełen toksyn j złośliwości, a 
niedobry dla obu stron i zabójczy dla 
publiczności? 
Wielkie szczęście 
czy — i że piękne s 
riackim 9, mieścić będą sztukę wszyste 
kich artystów, którzy chcą tworzyć, 
nie zaś kolekcje stronnictw, fundowae 
nych na prywatnych ach. Zarząd 
Szt. P. jest ożywiony dobrymi 
ami i prawdziwą życzliwością; 
w łonie Zarządu Art. Plastyków ie 
stnieją również chęci absolutnej zgo- | 


to się już końs 
le przy placu Mae 


M. KOBIELUSZÓWNA 


dy; cieszymy się więc, że nowy sezon 
otworzy nam wszystkie sale lokalu dla 
wspólnych wystaw. 


Obecna Wystawa w Tow. Sztuk 
Pięknych jest bardzo skromna. Wyż 
stawiają znani artyści lwowscy. Na 
pierwszy plan wybijają się realistycze 
ne portrety Barbackiego Bolesława, us 
trzymane w charakterystycznym, złoż 
tym tonie, tchnące starą dobrą szkołą, 
iluzyjnie plastyczne, zbliżone do stye 
lu Velazgueza. (Portret panny St. B.). 
Opolska Maria dała świetnie malowa: 
ne kwiaty. Monotypie na temat kwiaz 
tów, należące do najlepszych utwoe 
rów artystki, wystawiła  Kratochwila: 
Widymska J. dobry portret „Pani w 
błękitnej sukni“, Eugenia Korblowa. 
Wśród pejzaży Nowakowskiej:Ace- 
dańskiej Ireny, najbardziej malarską 


«jest światłocieniowa „Cerkiew w Żo- 


łobach". Kiar Artur dał prace rcalistycz 
ne i nastrojowe na temat pejzażu, któs 
ry jest jego specjalnością, oraz nowo: 
cześnie, statycznie komponowaną mare 
twą naturę p. t.: „Róże“. 
AlbinowskasMinkiewiczowa tworzy 
nadal wyłącznie kwiaty i czarownie — 
stylowe wnętrza, techniką i metodą 


impresjonistyczną. Ponadto wystawili 
swe prace: Biechoński Stan, Chybińs 
ska M. (miniaturowe pejzaże), Dziubas 
niuk E., Gościński Wł. (najlepsze: 
Prządka),  Hablińska=Mglejowa M. 
swe subtelne dekoracyjne fantazje, z 
których „szczęśliwa wyspa“ ma dużo 
wdzięku; Kitz Marcin solidne, realiz 
styczne „martwe natury”, — Kroczak 
Leon pejzaże, Kużma Leon oryginalne 
w kolorze i technice krajobrazy, 
Kwietniewska M. dobrą rzeźbę, po» 
piersie „ks. prałata Wł. Librewskiego”, 
Piekarz St; — Pobisz M. kilka pejza- 
ży i bardzo dobrze namalowanego 
„Lirnika*. Topniejące tony, zarysy 
twarzy, rąk i postaci, obchodzące się 
bez linij, oddzielających formę od tła, 
— tworzą w tym małym obrazku 
prawdziwą wartość malarską. 
Rosenhaus Al. najlepiej czuje się w 
rysunku. Kolorem operuje słabo, Najs 
ciekawszym z jego rysunków jest „Ure 
wis", Rupniewski A., (maluje szeros 
kim gestem, dużo linearyzmu, brak 
koloru), — Pohorecki A., (pejzaż) i 
Stachel Mür, (dobrze malowany auto- 
portret, utkany z bladych tonów, me: 
todą Boznańskiej), — dopełniają cało: 
ści Wystawy. 
JANINA KILIAN STANISŁAWSKA 


ZE SPORTU 


Z Łotwą i Jugosławią walczy Polska 
w niedzielę 


Kapitan związkowy Polskiego Zwi 
nej p. Kaluża ustalił po meczu w 
składy reprezentacji Polski na 
niedzielne mecze = Jugosławią w Warsza- 
wie i z Łotwą w Rydze, a mianowicie: 
Przeciwko Jugosławii: Madejski, Gałecki, 


Szczepaniak, Góra, Nyc, Pice IL. (o ile 
Dytko nie wyzdrowieje), Piec I. Piątek, 
Korbas, Wilimowski, Wodarz. 

Przeciwko Łotwie: Mrugala, Gemza, 
Twórz, Sobkowiak. Danielak, Sumara, Has 
bowski, Gendera, Szerfke, Artur, Łyko. 


Na mecz z Jugosłąwią rezerwowymi bę- 
da: Rudnicki, Michalski, Nyc. Wostal i 
Knioła. Wynika z tego, że p. Kałuża zde- 
cyduje się na wystawienie na środek poż 
mocy Pieca Ii, o ile Dytko (kontuzjonowa- 
ny na meczu z Niemcami) będzie mógł 
grać, O ile zaś Dytko nie będzie mógl grać, 
wtedy Piec II. zagra na lewej pomocy, a 
Nyc na środku. 

Na mecz = Łotwą wyznaczono jako re- 
zerwowych Ozarskiego, Dusika, Odrowąża 

Lewandowskiego. 


CI CO NAJLEPIEJ STRZEŁAJĄ? 
W dalszych propagandowych strzelaniach 
cdbywających się pod hasłem „Polskę oe 
bronisz karsbinem”, uzyskano następujące 


wyniki: 

W dniu 15 bm. na strzelnicy KPW. Sze- 
lestowski Jan_81 pkt. i Grablis Edward 
(Warszawa) 87 pkt. 

W dniu 16 bm. na strzelnicy KPW.: 
Dzierżanowski Tadeusz z Brzuchowic 87 


pkt, Myśkowa Zofia 61 pkt. i Dindorf Jan 
z Zimnej Wody 78 pkt. Na strzelnicy dywi- 
zjonu artylerii przeciwlotniczej: Warnicki 
Zdzisław 179 pkt. 


FINLANDIA — SUOMI 


(Dokończenie.) 


W miarę posuwania się na północ, 
krajobraz staje się coraz to bardziej 
monotonny i ponury. 


Piękne dotychczas lasy 
brzozowe karłowacieją i nabierają 
wyglądu, jak po pożarze, czy jakiejś 
wielkiej, niewytłumaczonej katastro= 
fie, Powalone, uschnięte drzewa o poz 
wykręcanych pniach, poszycie z mięk= 
kiego mchu į kamienie, kamienie, kaz 
mienie. Małe i duże, żwir i głazy wiela 
kości kamienic, okrągłe, gladkie, na: 
gie i zarośnięte mchem. Mimowoli za- 
daję sobie pytanie, cóż za piekielna 
musiała być siła, która te głazy tu 
przyniosła, wygładziła i ustawiła — 
właśnie tak, a nie inaczej. 


SOSDOWO* 


Przez drogę przebiega ren, potrzą: 
sając głową ozdobioną w ciężkie, 
ogromne rogi. Budzi on głośny i dłuż 
go trwający entuziazm u Amerykae 
nów. 

Stopniowo lasy zanikają 1 tylko cza: 
sem w jakiejs kotlince wystrzela w 
górę pare sosen, pozatem od czasu do 


czasu niski, brzozowy gaik i nic wię: 

cej — smutna i pustynna tundra. 
Autobus zboczył na Kannispää. Ze 

szczytu tej wysokiej, nie porośniętej 


żadnymi drzewami góry roztacza się“ 


widok daleko, daleko i wszędzie wi- 
dnieją tak samo nagie wierzchołki gór 
Lapońskich. Wysiedliśmy wszyscy i 
zaczęła się prawdziwa pogoń za res 
nami. 

Okazało się, że Amerykanie posia 
dają także aparat filmowy, który zas 
rzucił sobie na ramię najstarszy syn i 
ze zdobywczą miną pobiegł za właśnie 
znikającym wśród kamieni renem. 

Zaroiło się ma spokojnej dotąd 
Kannispaa; kratkowane spodnie mie 
gały tu i tam, ktoś się czymś zachwy= 
cał, ktoś co$ ganił, czemuś się dziwił... 
Otoczono kołem małego Lapończyka, 
okutanego, jak wszystkie wiejskie 
dzieci na świecie w jakąś starą chustę. 
Dzieciak przestraszony, ciągnął ojca 
za spodnie i wybałuszał skośne oczę: 
ta, bezradny i nic nie rozumiejący. 

Skadciś wychylił się łeb dużego re- 


W dniu 17 bm. na strzelnicy KPW.: Da | 


browski Adam 81 pkt, Weis Hugo 80 pkt. 
Na strzelnicy dywizjonu artylerii przeciw- 
lotniczej: Janiszewski Emil 95 pkt. 

Z dniem 16 bm. czynne będą na terenie 
Lwowa tylko dwie strzelnice: KPW. przy 
Alei Marszałka Focha i dywizjonu artylerii 
przeciwłotniczej przy ul. Teatyńskiej, Na 
tych strzolnicach odbywać się będą dalsze 
propagandowe strzelania. 


OBOZY PIŁKARSKIE W WARSZAWIE 


W Warszawie rozpoczął się kilkudniowy 
obóz piłkarski dla graczy, którzy reprezen- 


na. Wziąwszy widać mnie, stojącą das 
leko od całego towarzystwa za coś 
wybitnie nieszkodliwego, podszedł blis 
żej, obszedł, trochę nieufnie, wokoło, 
nozdrzami dotknął wyciągniętej ręki 
i dopiero zobaczywszy Amerykan 
nadbiegających z aparatami, potrzą: 
snął głową, jakby się dziwując głupoe 
cie ludzkiej i oddalił się powolnym 
truchtem. 

I znowu wsiedliśmy do autobusu i 
droga ciągnęła się jeszcze całych 8 go* 
dzin przez jednostajny, nużący krajs 
obraz. 

Gdy przybyliśmy do Liinahamari — 
nie myślałam o tym, że jestem 551 km 
na północ za kołem polarnym. Jedy* 
nym moim pragnieniem było spać, 
spać, spać! i 

s Keds 

Gdybym byla w Polsce, mogłabym 
napisać, że „słońce wzeszło", Tego tere 
minu jednak nie znają w lecie w półe 
nocnej Finlandii. 

W każdym razie było rano. Godzie 
na 8'30 według tutejszego, czyli 730 
według polskiego czasu. 

Zbyt wcześnie na śniadanie, 
późno na spanie. Ponieważ zaś, gdy 
tu przybyłam, ze zmęczenia nie wie 
działam nawet pokoju, w którym się 
spać położyłam, teraz wypoczęta zw. 


zbyt 


Nr. 261 


Migawki 
DEO zuwsze 
go CHCH W CE jos 


Polskie filmy prawie w niczym nie 
przypominają zagranicznych. Ani tych 
iepszych, ani nawet tych gorszych. Ą 
c niby zupełnie „samorodne”, „sa. 


moistne“, „oryg nalne" i t. p. 

Toteż, zdziwieniem przejął mnie na 
stępujący fragment z pewnego polskie: 
ktoś 


go filmu: on i ona poznają sie, 
trzeci pomaga im w tym, fo zna 
salonie, podczas jak egoś zebrank 
też za kulisami teatru, już nie pamię 
tam, przedstawia ich sobie, Pani ta a ta, 
pan ten a ten, A oni kiwają głowami, 
ną się w pasie a... rąk sobie nie podas 
lą. Więc siedzę i dziwię się: dlaczego, 
do diabła, rąk sobie nie podają? 

Czy już zdążyli się pokłócić, ale dla 
czego nie zademonstrowano nam tej 
kłótni? A może już z góry źle o sobie 
lą? Chyba nic, bo przecież uśmie: 
chają się do siebie więcej niż grzecznie, 

Patrzę na ten film pół godziny, gos 
dzinę, godzinę i pół i powoli szlag mnie 
trafia, Nikt z nikim się nie wita, nikt 
nikomu ręki nie podaje, Bardzo dziwe 
ne, myślę, bo przecież jest w Polsce ta 
ki zwyczaj i obyczaj, że ludzie witają 
e i żegnają uściskiem dłoni, a nie ro 
4 tego tylko w tym wypadku, jeśli się 
nie znają albo znać nie chcą. 


A po filmie puszczono próbki z file 
mów angielskich i wszystko nagle stalo 
się zrozumiałe. Wytworna miss pozna. 
je wyfwornego gentlemana no i właśnie 
tak kiwają głowami, jak ci z polskiego 
filmu i tak samo nie podają sobie rąk, 

Co kraj, to obyczaj! Ale skąd angicle 
ski obyczaj (z życia wyższych sfer to 
warzyskich), skąd ten obyczaj w Pole 
sce, tego już nie wiem. Głęboka tajem 
nica. Tele 


si 


i s i e, 

W obozie wezmą udział: bramkarze Mru 
gała i Ozarski, obrońcy Twórz, Giemza! 
Dusik, pomocnicy Danielak; kowi; 
Sumara, Piec TI., napastnicy Wostal, Scherf- 
ke, Gendera, Habowski, Łyko, Artur, Kot 
bas i God. 


Z CALEGO ŚWIATA 

— W Zagrzebiu odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami ia i Bw 
yoe Zwyciężyła drużyna Zagrze- 

ia 6:1. 

— Słynny biegacz angielski Wooderson 
takował w Oslo rekord świata na 1500 
należący do Nowozelandczyka Lave- 
ka z wynikiem 5:47.8 min. Woodersono- 
wi nie powiodła się próba, uzyskał on bo- 
wiem czas 3:48,7 min. Mimo te wynik ten 
jest lepszy o 0.1 sek. od aktualnego rekor 
du Europy i stanowi najlepszy w tym roku 
wynik na świecie na powyższym dystansie. 


pełnie — poszłam zwiedzać okolicę. 
Jestem przecież nad Oceanem Lodos 
watym, To nie co bądź! 

Względmie dobrą drogą przechodzi 
się nad zatokami, a raczej jakby mas 
łymi, głębokimi stawami, w których 
stoją zakotwiczone kutry rybackie, i 
małe pasażerskie okręciki, Naokoło 
ani jednego drzewa. Trawa, wrzosy i 
karłowate krzaki brzozowe, a przede 
wszystkim skały. Nie wiem, czy może 
na to nazwać skałami, bo pod tą nas 
zwą przywykliśmy rozumieć wysokie, 
poszarpane kamieniste góry, na które 
wspinać się trzeba mozolnie i długo 
przy pomocy sznurów, drabinek, ki< 
lofów i t. p. Tutaj są to raczej głazy. 
Olbrzymie, gładkie i okrągłe, nie po 
rośnięte niczym, upiorne, — nawet w 
świetle słońca, Po kilkunastu minu 
tach drogi, ze szczytu jednego z tych 
głazów zobaczyłam ów Ocean Lodos 
waty. 

No cóż!? Morze, jak morze, nie tak 
piękne jak nasz Bałtyk, smutne, szato 
zielone, zlekka falujące.. A od innych 
mórz tym się wyróżnia, że naprzekót 
swojej nazwie nigdy nie zamarza, ha* 
wet w najsroższą zimę. Dlaczego? Tut 
maczono mi to wprawdzie długo i 
szeroko. Oczywiście w języku fiń 
skim, ale nie moge powiedzięć. abym 


Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich 
Ziem Południowo Wschodnich, od 
chwili swego powstania przed dwoma 
laty, nie ogranicza się w swej dziaź 
Jalności do zagadnień czysto zawodos 
wych, lecz główny nacisk kładzie na 
akcję społeczno + narodową i obywa: 
4dlska, na służbę publiczną, jaką dziene 
karz i organizacje dziennikarskie — 
gwłaszcza na kresach — spełniać poż 
winny: Najlepszym wyrazem tego zaz 
sadniczego stanowiska było podjęcie 
przez Zarząd Zrzeszenia inicjatywy res 
gionalnych Zjazdów Prasy, Jak wiado» 
mo, pierwszy Zjazd Prasy Ziem Polu- 
dniowo « Wschodnich odbył się w 
marcu 1937 r. we Lwowie i wówczas 
o zapadła uchwała urządzenia Zjaze 
dów w Tarnopolu i Stanisławowie. — 
Prezydium Zrzeszenia Dziennikarzy 
Polskich, wykonując tę uchwałę, urzą: 
dziło w ubiegłą niedzielę Zjazd Prasy 
w Tarnopolu, 

Wszyscy niemal przedstawiciele wyż 
dawnictw regionalnych, należący do 
Porozumienia prasowego, oraz człon* 
kowie Zrzeszenia z terenu trzech woje 
wództw południowo = wschodnich, 
przybyli w ub. sobote wieczorem do 
Lwowa, aby wspólnie z nnikarza: 
mi lwowskimi wyjechać w nocy do 
Tarnopola, Miły, szczery i serdeczno* 
dcia nacechowany nastrój, jaki pano: 
wał w czasie podróży, doskonale na* 
strajał i usposabiał wszystkich uczeste 
ników, jadących do centralnego 
ka prac społecznych, gospodarczy 
kulturalno « oświatowych, aby bezpo: 
średnio zetknąć się z przejaskrawioną 
częstokroć rzeczywistościa, poznać Sie 
łę, warunki życiowe, nastroje, wartos 
ści moralne, oraz ducha polskiego na 
terenie Podola. 


Obrady Ziazdu Prasy 


Do Tarnopola przybyło kilkudzie 
sięciu dziennikarzy ze Lwowa, Przemy 
dla, Stryja, Sokala, Stanisławowa, Kos 
lomyi i Horodenki, a wśród nich byli 
przedstawiciele pism politycznych, spo 
lecznych, gospodarczych i oświato» 
wych. 

Przybyli również: przedstawiciel Pol 
skiego Radia, referent prasowy Poczto» 
wej Kasy Oszczędności, reprezentan: 
ti wydawnictw T. S. L., oraz przedsta: 
wiciele organów prasowych Zarządu 
Głównego Związku Szlachty Zagrodo 
wej, 

Dziennikarzy przybyłych do stolicy 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 22 września 1953 r. 


Podola, aby zapoznać się z rozwojem 
ziemi kresowej, 
przedmurzem Rzeczypospolitej, powi: 
tał na dworcu przedstawiciel regional- 
nego tygodnika „Głos Polski*, red 
dr Henryk Orliński. 

Po wysłuchaniu mszy św, w kościele 
parafialnym, uczestnicy Zjazdu zwie: 
dzili ciekawsze zabytki miasta. a na» 
stępnie udali się do gmachu T, S. L, 
gdzie o godzinie 10:tej rozpoczęły się 
wśród wielkiego zainteresowania obra 
dy zjazdowe, w których udział wzięli: 
członkowie Zrzeszenia Dziennikarzy 
Polskich, Porozumienia prasowego, o* 
raz przedstawiciele wszystkich niemal 
ważniejszych i bardziej aktywnych o: 
środków prac społecznych i gospodar 
czych z terenu województwa tarnopol< 
skiego. 

Na chwilę przed rozpoczęciem obrad 
przybył wojewoda tarnopolski mgr. 
Tomasz Malicki, naczelnik Klimczak, 
ks. prałat Wałęga, ks. Antoni Górni. 
siewicz z zakonu o. o Dominikanów, 
b. poseł Żyborski, przedstawiciele miej 
scowych organizacji i towarzystw, hr. 
Władysław Wolański z Grzymałowa, 
wiceprezes okręgu T. S. L. Karo] Wo- 
jewoda z Czortkowa i inni 

Prezes Zrzeszenia Dziennikarzy Pol 
skich we Lwowie red. dr Zdzisław 
Stahl, otwierając w. ze względu na 
doniosłość zadań i celów obrady, pos 
witał zaproszonych gości, oraz wyra: 
ził podziękowanie p. wojewodzie Ma: 
lickiemu przybycie i zainteresowa: 
nie się Zjazder 

Następnie ewoda Malicki wygła 
sił przemówienie, podkreślając wielkie 
znaczenie, jakie ma dla ziem polu- 
dniowo < wschodnich żywe zaintere: 
sowanie prasy polskiej zagadnieniami 
i problemami, związanymi z kresową 
ziemią podolską, or: ł Zjazdos 
wi życzenia pomyślnych obrad, 

W imieniu prezesa Wojewó 
Komitetu Porozumiewawczego, gener. 
Paszkiewicza, Zjazd powitał dr Orliń= 
ski. Do prezydium Zjazdu  nadeszło 
wiele listów i depesz, z pośród któe 
rych wymienić należy przede wszyst= 
kim depeszę nadesłaną przez szefa O. 
Z. N. gen. St. Skwarczyńskiego: 

— Nie mogąc przybyć na Zjazd z 
powodu wyjazdu służbowego, wcze 
„śmiej ustalonego, życzę Panom po- 
myślnych į owocnych obrad — 

Gen, Skwarczyński 
szef O. Z. N. 


coś zrozumiała, Jasne jest jednak, że 
musi tu być jakiś ciepły prąd. 

Śmutna, beznadziejnie smutna jest 
ta Laponia, Może jest piękna, — są 
Drzecie ludzie, którzy tu żyją i wcale 
ža czymś innym nie tęsknią, Ale prze- 
ślgtny Europejczyk nie wytrzyma tu 
dlużej jak tydzień, może dwa. 

Tą samą drogą wracam do hotelu. 

halu gwarno i wesoło. Tu już jest 
Furopa, A więc przede wszystkim za» 
Szyna się kupowanie pamiątek. Mały 
kiosk jest wprost oblężony. Torebki, 

ltkawice, noże, nożyki, pierścionki z 
ości, brosze — krążą z rąk do rąk. 

k To nic nie znaczy, że identycznie to 
samo można dostać za pół ceny w 
klsinkach, u Stockmana czy w ine 
s sklepie. Trzeba, koniecznis trze: 
zę gie właśnie tutaj, a nigdzie in- 

k ej. I trzeba przepłacić — bo cóż to 
Maczy wszystko wobec tego, że kie 
Ka. później, za rok lub dwa można 
a zie wspomnieć — patrząc na daną 

ez — jak to „wtedy“ było. 
a” wTavintola" czyli restauracji po» 

dą kelnerki w strojach narodo: 
„Ich. Wszystkie mówią czterema ję: 
p: mi, a więc po fińsku, szwedzku, 

«miecku i angielsku. Potem dopiero 
spra adziałam się, że są to studentki 
„Płowadzane tu na lato, a raczej na 


czas napływu turystów, co trwa okos 
ło 2 miesięcy. 

W książce z podpisami znajduję na- 
zwiska na prawdę wszystkich narodos 
'wości — a bodajże najmniej — fiń+ 
skich. Dzień mija stosunkowo dość 
prędko, ale dalej jest dzień. Słońce 
świeci wciąż — o godzinie 12-tej wyż 
chodzę, aby zobaczyć jak to wygląda 


„z bliska”, bo jakoś w mi się nie 
chce wierzyć. 
Słońce jest — czerwone, jak przed 


zachodem, trochę zamglone, tak że mos 
żna na nie patrzeć bez zmrużenia 
oczu, Jest nisko nad horyzontćm i te- 
raz dopiero jest pięknie, bo oabija się 
ono w spokojnej wodzie zatoki i jaz 
koś łagodzi i rozprasza ten tragiczny 
smutek wiszący w powietrzu. 

Wracam do Rovaniemi tą samą 531 
km długą drogą, z której tak dumna 
"jest Finlandia, — jest to bowiem je= 
dyna na świecie szosa, która prowadzi 
do brzegów Oceanu Lodowaiego. ma: 
jaca ponadto regularnie 2 razy dzien- 
nie obsługę autobusową. 

Tym razem jednąk nauczona dos 
świadczeniem, zatrzymuję się w poło- 
wie drogi — w Ivalo i dopiero na druz 
gi dzień rano wyruszam dalej i wszyst 
kim, którzy kiedykolwiek wybiorą się 


„do Finlandii, radzę zrobić tak samo. 


KONIEC 


co od wieków była | 
| nik Oddziału Propagandy O. Z. N. p. 


Poza tym depesze nadesłali: gener. 
Langner, dowódca O. K. VI, kierow- 


Żenczykowski, prezes Zarządu Głów 
nego T, S. L. dyr. St. Uhma, dyrektor 
Rozgłośni Lwowskiej P. R. Petry. 

Po odczytaniu depesz dr Zdzisław 
Stahl wygłosił znakomity referat, w 
którym przedstawił cele i zadania Zja 
zdu prasy, od dawna już starającej się 
utrzymywać ścisły i bezpośredni kon: 
takt z terenem, z czołowymi organiza: 
cjami społecznymi i gospodarczymi, 
działającymi w Tarnopolszczyźnie. Na 
zakończenie swego przemówienia dr 
Stahl zgłosił następującą rezolucję: 


„Zjazd Prasy, odbywając się w okre- 
sie ważnych wypadków, stwierdza 
szczególna wagę zjednoczenia narodo- 
wego dokoła hasła obronności Polski, 
sformułowanego jako program dla 
wszystkich Polaków przez Naczelnego 
Wodza. Porozumienie regionalne na- 
szych pism, które od pierwszej chwili 
swego powstania trwa na gruncie tej 
idei, stwierdza jej wyjątkowe znaczenie 
i żywotność na Ziemiach poludniowo- 
wschodnich”. 

Rezolucję zebrani przyjęli z entuzjas 
zmem, a mówcę nagrodzili długo nie< 
milknącymi oklaskami. 

Z kolei zabrał głos dr Orliński, pre- 
zes Okręgowego Zarządu T. S. L., któ 
ry w nader interesującym przemówie< 
niu scharakteryzował dokładnie i z 
wielkim obiektywizmem sytuację pas 
nującą w woj. Tarnopolskim; przedsta 
wił warunki, możliwości j rezultaty 
prac kulturalno = oświatowych, jak 
wnież wysunął pewne konkretne des 
zyderaty, które muszą być w najbliże 
szym czasie urz: wistnione dla 
wzmocnienia polskości. Do tych postu 
latów należy między in. — zdaniem 
mówcy — pozytywne rożwiązanie zas 
gadnienia braku k: 
uaktywnienia młodz k3 
która nie okazując energii 
nej, trwa uparcie w bezczynności lub 
też zużywa swą energię i młodociany 
zapał w pracy bezwartościowej į beze 
celowej. Dr. Orliński kończąc swoje 
wywody zaapelował do prasy o pomoc 
w pracach społecznych i oświatowych. 

Referat o pracach į zagadnieniach 
regionalno « gospodarczych wygło= 
sił inż. Władysław Dołęgowski, który 
w syntetycznym ujęciu przedstawił 
zadania i dążności polskich ore 
ganizacji gospodarczych, ich rozkwit 
i dynamikę pozwalającą wierzyć, że w 
w niedługim czasie ukształtowanie się 
życia gospodarczego Tarnopolszczyzny 
będzie wyłącznie od nich zależało. 
Referat inż. Dołęgowskiego wskazy* 
wał na duże wyniki w realizowaniu 
planowego programu pracy na odcin= 
ku gospodarczym. 

Następnie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której poszczególni moz 
wcy wypowiadali się na tematy aktu 
alne, związane ściśle z terenem Tarno= 
polszczyzny. Ks. prof. dr Szydelski 
poruszył sprawę obniżenia opłat w 
szkołach dla synów chłopskich i drob= 
nomieszczańskich. Red. dr Piszczkowe 
ski omówił zagadnienie dwutorowości 
polityki mniejszościowej w Polsce i 
odnośną sytuację na terenie woj. tar= 
nopolskiego. Przemawiali jeszcze red. 
Greiss z Sokala, red. Mandybur z 
Przemyśla i prof. Spittal. 

Red. St. Starzewski omawiając spra 
wy organizacyjne prasy polskiej, przed 
stawił następujące rezolucje: 


społecze 


„Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich, 
kontynuując swą pracę organizacyjną, 
informacyjną i propagandową na Zic= 
miach południowoswschodnich, zwoła- 
ło Zjazd Porozumienia Prasy regional- 
nej, utworzonego w ubiegłym roku we 
Lwowie — do Tarnopola i stwierdza, 
że liczny udział przedstawicieli dzien- 
ników, tygodników, Agencji prasowej 
i innych wydawnictw periodycznych, 
Jest dooden żywotności i potrzeby 

dej zacji”. 

„Zjazd Prasy stwierdza pilna konie- 


czność jak najintensywniejszego infor= 
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Dziennikarze polscy obradują w Tarnopolu 


imponujący przebieg Il. Zjazdu Prasy Ziem Południowa-Wschodnich 


mowania opinii równolegle do wzmo- 
żonej działalności wszystkich polskich 
organizacyj społecznych, kulturalnych, 
oświatowych i gospodarczych. Rozwój 
licznych nowych polskich placówek 
musi znaleźć w zrzeszonej prasie opie- 
kę w postaci szerokiej propagandy, Ró» 
wnocześnie Zjazd Prasy wzywa_ całą 
prasę polską, aby przez częste infor- 
mowanie o sprawach i zagadnieniach 
Ziem południowo=wschodnich wspoma- 
gala akcję rozwoju tych Ziem”, 

„Zjazd Prasy Ziem południowo- 
wschodnich przesyla Kolegom swoim, 
dziennikarzom i publicystom, walczą- 
cym na Ziemi Zaolzańskiej o słuszne 
prawa naszych rodaków, oderwanych 
przed 20 laty przemocą zbrojną od Ma- 
ci wyrazy gorącej podzięki za 
ich zdecydowane stanowisko i słowa 
zapewnienia, że ich wysiłek i trud nie 
pójdą na marne". 


Red. Zachariasiewicz zgłosił rezolu- 
cję treści następującej: 


„Jednym z zagadnień regionalnych 
sa trudności, związane ze sprzeda: 
kolportażem prasy polskiej, Zjazd Pra- 
sy rzuca hasło tworzenią gęstej sieci 
sprzedaży gazet i wydawnictw polskich 
w miastach, miasteczkach i na wsi. 
Zjazd Prasy apeluje do wszystkich or- * 


ganizacyj społecznych, kulturalnych. 
oświatowych i gospodarczych, aby w 
swym planie organizacyjnym  zainstas 


lowaly jak najspieszniej placówki sprze- 
daży polskich wydawnictw i umożli- 
wiły w ten sposób propagandę polskie- 
go czytelnictwa. 

Zjazd Prasy zwraca uwagę, że sprze- 
daż gazet i wydawnictw stanowi dobry 
zarobek ji stwarza możliwości pracy, 
zwlaszcza w miastach i miasteczkach 
dla Iudności polskiej”, 


Po uchwaleniu rezolucji dr Stahl, 
zamykając obrady zaznaczył, że stały 
kontakt prasy z organizacjami jos 
nu, przyczyni się niewątpliwie do dał: 
szej aktywizacji prac obywatelskich na 
tym terenie 7 


Wycieczka do Jankowiec 

Po południu, przy pięknej, słonecz 
nej pogodzie, długi sznur samochodów 
ruszył z Tarnopola, wioząc uczestnie 
ków du do oddalonych o 25 klm. 
Jankowiec, gdzie przed udekorowae 
nym flagami narodowymi Domem Lus 
dowym T. S. L. zebrała się na powitae 
nie gości starszyzna wiejska, członkoe 
wie organizacji społecznych, dzieci 
szkolne, nauczycielstwo i duchowicń: 
stwo. Przedstawicieli prasy polskiej 
powitał serdecznie wójt Józef Procha» 
ska, po czym zaprosił wszystkich do 
sali T. S. L, gdzie podejmował przy: 
byłych proboszcz z Obarzaniec ks, 
Diduszko. 

Wielka sala T. S. L, zapełniła się po 
brzegi ludnością wiejską Jankowiec i 
okolicznych wsi. Poszczególni kierow: 
nicy miejscowych organizacji społecze 
nych poinformowali przybyłych gości 
o działalności miejscowych organizacji 
społecznych. Kierownik szkoły, Fr. 
Tomczak przedstawił program prac or 
ganizac, na zbliżający się sezon jesien- 
ny, po czym wezwał ludność do dale 
szej aktywnej pracy, której celem jest 
wzmocnienie polskiego stanu posiada* 
nia. Ponadto przemawiali: gospodarz 
Mikołaj Barabasz i soltys Władysław 
Nowakowski. 

Młodzież wiejska, zgrupowana w sze 
regach Strzelca, zaprezentowała wido- 
wisko ludowe ilustrowane śpiewem i 
tańcami. Młodzi wykonawcy nagrodze 
ni zostali gromkimi oklaskami za do: 
skonałe odtworzenie kilku pizknych 
scen wojskowych, 

Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich o- 
fiarowało kołu T, S. L. w Jankowcach 
200 cennych książek, oraz zbiór ró: 
nych pism i gazet, a dzieciom porci 
słodyczy. Dary wręczył red. Leon Da- 
niluk ks. Diduszce z prośbą o zajęcie 
się rozdawnictwem. 

Miejscowe Koło Gospodyń Wiej- 
skich, podejmowało gości podwieczor 
kiem. Przy stołach zastawionych w 
podkowę, zasiedli dziennikarze, zapra 
szeni goście wraz z ludnością wiejski 
W czasie miłej, serdecznej pogawędki 

(Dokończenie na str. 9-tej) 
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„DZIENNIK POLSKI" 


BZEEŃ GOSPODARCZY 


Rozwój Związku Flandiowego Spółdzielni 


skladnice i 


We Lwowie odbyło się doroczne 
zgromadzenie centrali handlowej 
Związku Handlowego Spółdzielni 
Składnic į Sklepów K. R. pod prze: 
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej 
p. L. Myszkowskiego — w obecności 
około 100 delegatów polskich spół» 
dzielni handlowych. 

Związek Handlowy osiągnął w r. 
1957 obrót zł, 8.195.000, prawie dwus 
krotnie wyższy niż w r. 1936, Centrala 
ta opiera działalność w całości na 
środkach własnych. O sprawności jej 
świadczy to, że kapitałem posiadanym 
obróciła w r. 1937 przeszło trzydzież 
stokrotnie. Koszty prowadzenia wyno 
szą 0.8 proc. i są w porównaniu do in= 
nych central spółdzielczych najniższe 
w Polsce, 

Centrala ta sprzedaje prawie wye 
łącznie członkom — spółdzielniom i 
organizacjom rolniczym (91.5 proc.), a 
resztę różnym polskim organizicjom. 
Dodatkowe premie wypłacone człon= 
kom w r. 1937 wyniosły ponad 100 
tys. zł. 

Dzięki tej centrali spółdzielnie pos 
wiatowe organizują coraz sprawniej 
handel hurtowny dla Sklepów Kółek 
Roln. i prywatnego chrześcijańskiego 
kupiectwa. 

Walne Zgromadzenie przyjęło jes 

* dnogłośnie sprawozdanie z działalnoś 
ści, rozdzieliło zysk zł. 40.580, oraz 
dokonało wyboru Rady” nadzorczej, 

W uchwałach powziętych podkre- 
ślono rolę, jaką, powinien spelniać 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
dla spółdzielczości handlowej, oraz 
wysunięto żądanie reorganizacji hure 
townego handlu solą w kierurku przy 
wtócenia tego handlu wszystkim pois 
skim spółazielniom — co miałoby doż 
niosłe znaczenie narodowe j państwoż 
we 
niej. 


JORZWAŃ 


W dn. 6 bm. odbyło się posiedzenie | 


Rady nadzorczej Małop. Związku Mlę 
czarskiego, na którym omówiono wys 


Fałszywe pogłoski 
o zbiorach Konopi 


Dowiadujemy się, że w. różnych 
stronach Małopolski Wschodniej roze 
siewane są wiadomości o rekordowych 
zbiorach siemienia konopnego. Celem 
tych pogłosek rozmyślnie szerzonych 
przez spekulantów jest wywołanie ode 
powiedniego nastroju, któryby umos 
żliwił nabywanie siemienia konopnego 
po cenach niższych od cen przewidziae 
nych w umowie z Centralą Obrotu 
Nasionami Oleistymi „w Warszawie. 
Otóż Lwowska Izba Rolnicza przes 
strzega producentów rolników przed 
tymi wiadomościami i podaje, że ceny 
minimalne siemienia konopnego ustae 
lone zostały na złotych 29 w sierpniu 
i co miesiąc będą zwyżkować o 60 gr. 
aż do marca 1939 r. 

Dla bliższej informacji podkreśla się, 
że umowa Centrali Obrotu Nasionami 
Oleistymi z jej dostawcami przewidus 
je, iż ceny, które zobowiązują się oni 


Bilans handlu Polski 
z Czechosłowacją 
W okresie pierwszych miesięcy b. r., 
wymiana handlowa pomiędzy Polską 
Ji Czechosłowacją zamyka się dla Pole 
ski deficytem w wysokości 5.757 tys, 
zł, gdy w tym samym okresie r. ub. 
mieliśmy nadwyżkę eksportową w 
kwocie 9.105 tys. zł. Niepomyślna 
zmiana nastąpiła wskutek zmniejsze» 
nia się eksportu polskiego z 33.121 do 
21.441 tys. zł, oraz wzrostu naszego 
Importu z Czechosłowacji z 24.016 do 
27,198 tys. zł 


zwłaszcza w Małopolsce Wschodz ; 


skiepów Kółek Roln'czych 


niki działalności centrali w pierwszym 
półroczu. Spółdzielnie dostarczyły mas 
sła 1.862.587 kg czyli o 638.000 kg wię» 
cej niż w I. półroczu r. 1937. Utargi 
ogólne Małopolskiego Związku Mlee 
czarskiego wyniosły zł. 7.278.000 czys 
li o zł. 2,790.000 więcej niż w r. ub. 
Drugim z kolei co do wzrostu obro= 
tów jest oddział we Lwowie (wzrost o 
zł. 647.000 czyli $1 proc.). 

Kalkulacja sprzedawanego nabiału i 


innych towarów w sklepach Małopol- 
skiego Związku Mleczarskiego jest 
stosunkowo niska j dlatego obroty 
Małopolskiego Związku Mleczarskic: 
go stale się powiększają, 

Rada Nadzorcza przyjęła do wiado: 
mości, sprawozdanie dyrekcji, oraz 
powzięła szereg uchwał w sprawie dal- 
szego rozszerzenia działalności cen= 
trali, w szczególności w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym. 


Uruchomimy własne fabryki 
siiników motocyklowych 


Stowarzyszenie Mechaników Polskich 
z Ameryki i Moj. 

Jedna z tych fabryk wykonuje oz 
becnie zamówienie na 500 sztuk silnie 
ków dla pewnej montowni bydgoskiej 
i prowadzi rozmowy z inną montow= 
nią w sprawie budowy silników dwu- 
taktowych o litrażu 100 cem. 

Pozostałe fabryki starają się prowas 

W chwili obecnej produkcją silnie przeważnie produkcję silników 
ków motocyklowych interesuje się | łącznie z produkcją całych motocykli, 
kilka fabryk krajowych, a mianowi» | jak dotychczas jeszcze w b. skrome 
cie: Steinhagen i Stransky, Perkun, | nych rozmiarach. 

iR 
Z LWOWSKIEJ IZBY ROLN EJ 


IW. Terg-pokaz zbożowy 


dukcji silników motocyklowych na 
większą skalę znajduje się obecnie na 
Jak wiadomo, Polska 
importuje rocznie około 4.000 sztuk 
tych silników, zarówno wmontowas 
nych do motocykli i motorowerów 
jak i importowanych dla krajowego 
montażu motorowerów. 


Sprawa uruchomienia krajowej pro= | 


dobrej drodze. 


W dniach od 7—13 b. m. odbył się , Rolnicza Syndykatowi Zbożowemu, 
w dużej sali posiedzeń Lwowskiej | który dokonywał transakcji, nabywa: 
Izby Rolniczej IV TargePokaz Zbożo» | jąc zboża dla siebie, lub też pośrednie 
wy. Bieżącegó roku Targ obejmował | cząc w kupnie nteresowanym 050% 
nie tylko pszenice czerwono = szkliste | bom. Wśród wystawiających byli ;po 


raz pierwszy także rolnicy małorolni, 
oraz Kółka Rolnicze, które wystawiły 
partie zbiorowych zbóż 

Targ-Pokaz Zbożowy urządzany 
rok rocznie przez Lwowską Izbę Rol- 
niczą staje się zatem wśród szerokich 
warstw rolniczych coraz bardziej po» 
pularny, a tym samym osiąga swój cel 
zarówno rolniczo « dydaktyczny, jak 
i handlowy. 

Na TargwPokazie mają bowiem rol 
nicy możność zobaczenia wysoko»ga* 
tunkowych zbóż wyprodukowanych 
w naszych warunkach, oraz nabycia 
odpowiednich nasion dla siebie, z drus 
giej zaś strony producenci zbóż łatwo 
mogą sprzedać swój produkt bez zbys 
tecznego pośrednictwa, a więc i po ces 
nach znacznie wyższych. Nic też dziwe 
nego, że Targ<Pokaz Zbożowy był tes 
go roku licznie obesłany, jak też licze 
niej zwiedzany. Uznane przez specjale 


i jęczmiona browarne, ale także po raz 
pierwszy żyto. Wystawione były przes 
de wszystkim zboża konsumcyjne, ce- 
lem zbadania ich wartości 
na zasadzie konkursu, prz 
Pokazie wzięli również u 
cenci oryginalnych zbóż.  Gestię 
sprzedaży odstąpiła Lwowska Izba 


płacić producentom, nie mogą być niże 
sze niż 3 proc. przy skupie wagono» 
wym i 7 proc. przy skupie drobnicos 
wym od cen przewidzianych umową 
na dany miesiąc. Przy skupie drobni 
cowym wolno kupującemu potrącić z 
ceny kupna także efektywne koszty 
przewozu do najbliższej stacji kolej. 


4PAE ET 
Roth i Ruhdó: fer 


Problem iafczarski 
na terenie Związku Spółdzielni Rolniczych 


Dnia 4go października b. r. odbęs į kwiej części był dotychczas w rękach 
dzie się we Lwowie konferencja zwo- | obcych — niepolskich, obecne usiłowa 
lana z inicjatywy Okręgowego Związe | nia idą w kierunku przejęcia tej dzicz 
ku Spółdzielni Roln. i Zar. Gosp. | dziny handlu w ręce polskie. 

R. P. we Lwowie, na której zostanie Osobny komunikat zostanie wydać 
omówiona kwestia organizacji handlu | ny po odbytej konferencji. 

jajami, na terenie Małopolski Wschoe s PRA 

dniej i Środkowej. 

Problem ten jest niesłychanie waże 
nym, z uwagi na stanowisko, jakie Ma 
łopolska Wschodnia i Środkowa zaj- 
muje jako główny producent jaj į rów 
noczesny ich eksporter. 


Handel iaiami w tych dzielnicach w 


oryginalne 
angielskie 


LWÓW, Legionów 3, 1.0. 


(nad kinem Palace) 3683 


Fabryka 
ublorów 


W dniu 5=go października odbędzie 
się we Lwowie posiedzenie Rady Os 
kręgowej tutejszego Okręgowego 
Związku Spółdz. Roln. i Zar. Gosp. 
R. P. Zostaną omówione bardzo waże 
ne zagadnienia z dziedziny gospodarz 
czej į organizacyjnej naszego terenu, 


r. 26] , 


Specjalne firmy dla handlu 
z Polską 

Polskie instytucje i zrzeszenia go 
spodarcze otrzymały ostatnio zawią. 
domienia o powstaniu na Litwie 2 
firm handlowych, które zamierzają 
pracować wyłącznie w dziedzinie wy 
miany towarowej z Polską, a więc zas 
równo w zakresie importu, jak i ekse 
portu, 

Firmy- te oczekują tylko zakończe. 
nia pertraktacji o umowę handlową 
pomiędzy Polską i Litwą, by natych. 
miast przystąpić do normalnej prący, 

Jak wiadomo, rokowania handlowe 
polsko « litewskie mają być wznowio: 
ne przy końcu września, lub na pu 
czątku października 


Nowe części krajowe 
do montażu samochodów 
Montaż samochodów zagranicznych 

w Polsce korzysta obecnie w -coraz 
większym stopniu z części, urządzeń i 
instalacji krajowej produkcji, 

Na podstawie zamówień, udzielo: 
nych krajowym fabrykom przez mon: 
townię lilpopowską na r. 1939, nastę: 
pujące części i instalacje dostarczone 
zostaną po raz pierwszy przez prze: 
mysł polski i wyłączone z importu: ra: 
my, chłodnice zbiorniki, tłumiki, re: 
sory, całe instalacje elektryczne, orz 
skrzynki biegów i koła. 

Części te, wykonane w kraju, zu 
stosowane zostaną przede wszystkim 
przy montażu ciężarówek, a następnie 
przy wszystkich innych wozach, obję 
tych programem montażu, 


we Lwowie 


ną Komisję próby zbóż zostały podob 
nie jak ubiegłych lat nagrodzone, przy 
czym wśród nagrodzonych znależli się 
tego roku także małorolni, oraz jedno 
Kółko Rolnicze, mianowicie z Rudnik 
— za zainteresowanie się i gorliwość 
w uprawie szenie czerwonychyszkii 
stych. 


GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 20 września. 

Dewizy: Belgia 89.48, Berlin 2129, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 287.16, Kope 
KJ 


EZ ÓCZ CZ IZA DA AZ ZZO LTC 


haga 11435, Londyn 25.60, N. Jork 
kabel 530 1/2, Oslo 128.67, pr 
Praga 18.28, Sztokholm 132. 
120.20, Włochy 27.91, Helsingi 
Montreal 528 1/4, Tel Aviv 25.60. 
Tendencja nieco mocniejsza. 
Waluty: Belgi belg. 8945, dolary amer. 
528 1/2, dol. kanad. 526 1/2, Horeny hol. 
286.90, franki franc. 14.35. fr. szwaje. 12000, 
funty ang. 25.58, gudzny, gd. 95.75, kot 
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czeskie 15 Kor. duńskie_ 114.10, kot 
xorw. 128.35, kor. szwedz. 15175,, liry wt 
19.50, marki fin. 1100, marki srebr. 530) 


Tel Aviv 24.70. 
Papiery wartościowe: 4 i pół wewn. 6. 

5 inwest. 1 em. 81—80.50, serie nie not, 

2 em. 31.50, serie nie not, 4 premj. dolar. 

4100, 4 komsolidacyjna 64.50. 
T: cja słabsza. 


A Bank Polski 12225, im, 12123 
Cukier 37.50 — 57.75, Węgiel 3400 ~ 
5425, Lilpop 75.00 — 78.50,  Modrzejów 


17.50 Norblin 90.00, Ostrowiec 
58.00, Starachowice 4025 — 41.00. 
Tendencja słabsza, pod koniec ożywiont 
GIEŁDA PARYSKA 
a Paryż, 20 września. N. Jork 36.96, Lor 

yn 17831. 

Paryż, 20 września. N. Jork 3742 Lo 
dyn 178.32, Mediolan 195, Bruksela 627 
Zurych 857 1/4, Amsterdam 199, Bet 
1485. 


GIEŁDA LONDYŃSKA r 
Londyn, Tork 482 m 
Paryż 178 5/16, Mediolan 91.60, Bi mi 
28.55, Zurych 21.28 7/8, yi 
199 1/8, Kopenhaga 224) 


lin 1204 19. 
GIEŁDA ZURYCHSKA ih 

Zurych, 20 września. N. Jork 441 io 
Londyn 21.28 3/4, Paryż 1193 3/4, MC 5 
lan 25.35, Bruksela 7452 1/2. Amstetn 
258.60, Oslo 10695, Ki praa 
Sztokholm 109.75, Praga 15.20, 
lin 176.40. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA j 


Pszenica obrót 940 ton, 
żyto 547, tend. spok., jęczmień 


spok, owies 30, . Spi 
Ogólny obrót 3255 ton, 


Ni. ĉo: 


pazdomośi 
EAC 


21 Wtorek 


Mateusza 
września 


Jutro: Maurycego 


GODZINY PRZYJĘC W RE 
pAKCII „DZIENNIKA POL» 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuly nie zamówione Redak- 
tia nie placi wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
mie zwraca. 


Stoje . . Fa 
Konserwatory 1/4waz. 50 gr 
zgumką isprążynką 1/2szer. 60 gr 
i wielki wybór butli — poleta 


. od 10 gr 


Najtańszy skład porcel, szkła i naczyńkuch 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, H p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go» 
dzinach od 10—f2:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110-45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111-24. 

Obwód Lwówzpólnoc, do którego 

należą dzielnice: Il, IM, VII, VI 
i IX, mieści się w lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy 4, I p, 
Biura czynne codziennie od godzi: 
my0—15ztej i od: 17—19:tej z wyiat- 
kiem soboty popoludnia, oraz nic: 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 

Zgłoszenia osobiste lub fistowne 
na członków przyimuje się codzien: 
nie od godz. 9—12-tej i od 17—-19. 
_ ZIEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
"Lokal organizacji i świetlica mieści 
le przy ul, Rutowskiego |. 8. Go- 
Giny urzędowania codziennie od 
Istej do 20-tej, w niedziele od 
10:tej do [3-tei. 


Hispensesnasep 


jĘUTRA 


DAMSKIE I MĘSKIE 


"modern zacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 
Magazyn i PSCHÓ Futer 
KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
telafon 288 


TEATR WIELKI: 
Śróda, 21, IX. o 8 plam, 
Gzwirtek, 22, LM S 
patky 25, TX. o 8 „Jan 
Bkóta, 24, IX. o Sg „Wilki w nocy". 


. TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od 11. VII. teatr nieczynny. 


KINOTEATRY: 
ADRIA; Tajemniczy strzał i Krwawe perly. 
APOLLO: Indie mówią... 
ATLANTIC: Przygody Robin Hooda. 
AŁTY kwitną bzy. 


„Wilki w nocy” 


z Variete. 


e 
Halka i Dziewczęta z Nówo- 
RRS YNA: Wrzos oraz dodatki. 
KOPERNIK: Druga młodość. 
Bensjonarka 


METRO: Książę ; żebra 

MIRAŻ: Wielka m mieś Beethovena, 

È ZA: Motyl hiszpa 

PALACE: Profesor KE 

zę tobiety nad przepaścią. Film. polski, 

RAJ „Wesoły włóczęga. 
IALTO: Cafe Metropole. 
i A 3 Bertrand. 

Reż As kier i rewi 
ON: Bezdomni i Rycerze step 

U: proga w nieznane 1 Corka Szanghaju. 

CHA; Szef‘wywiadu i rewia. 


o 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Żywy pomnik 20-iecia 


Obrony 


żywego 
Obrony 


|  Tymez. Komitet Organiz 
pomnika uc nia dwudzies 
Lwówa wydał następującą ode: 
Mija 20 lat od chwili, gdy z oparów woje 
ny świstowej po długich latach niewoli 
dźwignela się wielka i mocarna Polska. 
Pamiętną dla szczęśliwego pokolenia, 
które lo tej chwili dziejowej, rocznicę 
będzie w tym: roku cały naród i 
ie druga, niemniej 
etlinej cpopei Obrony Lwo- 
rycerską trąd: grodu-miasta 
którym lwow- 


gdy 
opromienił wspan 


wa, 


skie „Orły i Orlęta“ bagnetem  wykuły 
przy! iność tej starej polskiej ziemi do 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
RODACY! 
Pamięć wi ku ućzczeniu 


Twórców z é dziełami, który: 


mi pokolenie współczesne w swym pocho- 
dzie na prz 


kazuje następnym pokoleniom. 
rocznicę powstania Państwa Pol- 


i. glębokiej 
ywym pomnikiem" ni 
równo dla miasta, jak 
wschodniego regionu niechaj będzie 
kołą rzemiost 


j dla najubi 
nej mło: 


na_terenie curo- 
Zi 


je ochrony przed 
i przed występkiem 
stoję, w której do 
pracy oraz m wyrobienia w sobie 
hartu ducha, zasad moralności i sumienno- 
ści, które ta wartości z wychowan 
ków tych Zakiadów pierwszorzędnych rze 
mieślników ich pracowni solidne i grun- 
łowne wars 


j i coraz waj pr 


ne nurty wrogiego zalewu, powst 


FOTOPLASUIKON — prac Mariacki 5: 
Garmisch — Partenkirchen (Zugspitze) 
TEATR 


— INAUGURACJA SEZONU 1958/39. 
Teatr M, inauguruje nowy sezon w przy: 
szłym tygodniu „Gałązka Rozmarynu" Z. 
Nowakowskiego. Cały zespół aktorski 

viększony dwu oma siłami aktorski. 
mi specjalnie doangażowanymi do tego wi- 
dowiska, wraz z kilku: 
sami tworz 


y 
grywającego się 
| renach; Oleandry, 


domiem, Lowczówek i nad Nidą w 1914, 
1915 r. Utwór posiadający niezaprzeczalne 
walory widowiska popularnego o nieustan- 
-nie zmiennych nastrojach rego,  jędr- 
nego humoru i prostoty  wzrusreniowej, 
zniewala w nim echa Bliskiej 


o raz czwarty komedia 
Ceny miejsc zniżone. 


$ p 
Jan". 


Bus-Fekeie'go 


RADIO 


"— RADIO NA TARGACH WOŁYŃ- 
SKICH. Bezpośrednio pó zamknięciu Do- 
rocznej Wystawy Radiowej 
Pawilon P. 
Równem. 
olbrzymie 


otwarty został 
- ma Targach Wołyńskich w 
W stoisku umieszczone zostały 
plansze propagandowe, przed- 
amplifika- 
tornię, studia speakerowskie itp. Powsze» 
chną uwagę zwraca wiclka mapa Polski = 
nymi na niej 11 wieżami anteno- 
głośni polskich. Stoiskiem P. R 
zainteresował się żywo wojewoda wołyński 
p. Hauke-Nowak, jak również kardynał 
Hlond, zwiedzający w asyście duchowień- 
stwa Pawilon Radiowy. Stoisko zwie- 
dzane, jest nie tylko prze: 
wą. ale takż wycie 
dalszych okolic, organizowane 
szczególne zminy. 


ski. KONCERT CHOPINOW/ SKI Z POL- 
SKI. 


z po przer- 

é aż w radio Mi- 
chał ZSO W dniu tym wysta: 
pi również o 21.10 Margerita Trombini-Ka- 
zuro. Artystka wykona utwory Chopina. 
Koncert ten  iransmitują_ oprócz polskich 
rozgłośnie: wiedeńska i Deutschlandsender. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


„o I9-tej pierwszy 
b 


Mładysław Kazimierz LENINI 


Lwów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


| ZEBRANIA 


a 
— ZWYCZAJNE W. A 
NIE TOW. BURSY IM. $W. WOJCIECHA 


"braku 2 spolu zebranie odbędzie się o pół 


Lwowa 


nie nowa, potężna „placówka, w której war- 
szratach szkolić się będą mnogie zastępy 
młodzicży biednej 1 ópu: na dziel- 
nych i sumiennych rękodz. 
nych obywateli Państwa. 
Podobne „Zakłady 
ch miastach naszego kraju już w krót: 
ii skały sobie wśród społeczeń: 
lanie wychowaniem- calych 
zastępów sumichnych i wykształconych w 
saym zawodzie mzchaników i rękodzielni- 
ków, którzy rozchodząc się po całym kra- 
ju, wzmacniają kadry polskiego miesze 
stwa i zasilają rękodzieło szeregiem świa 
tłych pracowników. 
RODACY! 
ijmy obie świetlane nasze ro 
ywego pomnika" na górnym 
Zim Salezjański: 


ARK 
nad bezdomną 


3. 
Wielką rocznicę mocarnego zrywu 
łów i Orlat" Lwowa uczcijmy stworz: 
ychowankowie,. wpatrzeni 
Obrońcó: 


miętnych 
rych da mi ojców, staną się wytrwa 
czujnymi obywatelami zarówno na 
ie Lwowa, jak i województw poludnio- 
hodnichi 

Za Tymczasowy Komitet organizacyjny: 
Ks. Dr. Bolesław Twardowski, Arcybiskup 
Metropclita Lwowski, Dr. Stanisław O- 
i dent miasta Lwowa, Prof. 
dolski, Henryk _ Błądziński, 
Klink, F 


mi 


Medyński, Ks, Antoni Guzik, Rektor Ko» 
ścioła M. B. Ostrobramskiej 

Niewątpliwie wszyscy lwowianie a z nie 
mi cała Polska poprze tę inicjatywę, by 


y kościele wotywnym Matki Boskiej O- 
na górnym Łyczak 
vé dzieło trwałe 
lych orląt Lwowa 


protoke! 


nie 


odstąpienia ko: 
Kurii Metropolitalnej 


16 
dziela w, sprawi 
mu i połowy parceli 


obrz. łac. we Lwowie, Dyskusja i glosowa» 
nie, Do odbycia W, Zgromadzenia wyma 
ga statut obecności 1/5 członków. W razie 


później bez względu na ilość 


— KOTANA EA Koło lw. 
zaprasza wszystkie członkinie jak również 
żony wojskowych, nienależące do Stowa- 
rzyszenia na zebranie w dn. 22 bm. godz. 
17-ta w Kasynie garn, ]abłonowskich 30. 
Na porządku dziennym omówienie sprawy 
wyborów. 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA — 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294,81 przyj: 
muje do przeróbki kołdry po zl, 4 — 
materace po zł, 6 E 


RÓŻNE 


— X-LECIE URZĘDOWANIA P. DYR. 
OKR. DOMINIKA MOSZORY. Dnia 24 
bm. o 16.30 muzyka postojowa orkiestry 
P. P. na podwórzu Urzędu Lwów |. Godz. 
19 przedstawienie w świetlicy, Oddziału P. 


P. W. Lwów I. n 22 Dancing-bridge 
w świetlicy PPW. przy ul. Słowackiego 1, 
przez Odd: PPW. Lwów 

— Dnia 25 m. nabożeń: 


« Ormiańskiej, Godz. 1 
ch w gabinecie p. DATACH 


stwo w Katedi 


. Lwów I 
łów PPW. od 1—20, oraz delegacje 
ków i pracowników pocztowych. Go 
$i w świetlicy d E 


LM 1. 

m STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHA- 
TERÓW we Lwowie podaje do wiadome- 
ci, że na zebraniu, jakie odbyło sie w da. 
postanowiły rodziny poległych i 
zmarłych Obrońców Lwowa ufundować 
wotum do kościoła Matki Boskiej Ostroż 
bremskiej ma Łyczakowie dla nia 
Wte rocznicy Obrony Lwowa. W tym ce- 
lu 
tet z p. Wandą Mazanowską na czele. 
stepne zebranie 24 bm. o 1S-tej w R. 
I. p. sala 134. Uprasza się rodziny 
głych i zmarłych Obrońców Lwowa o nit- 
zawodne przybycie, 

— TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI WE LWOWIE. Wpisy na kursy 
języka francuskiego rozpoczynają się 
września br. w II. Państwowym Gimnazjum 

Lwów, ul. Batorego 5 od gódz. 19—20. — 
Opłsta miesięczna 5 zł., dla studentów £ zl. 


— KURS DLA MŁODYCH MATER. 
W dniu 17 października 1958 r. rozpoczyna 
się 3-ty. Kurs dia Młodych Matek, urządzo- 


stał ukonstytuowany specjalny komi- 
Na- 


Sr. 9 


Dziennikarze polscy 
obradują w Tarnopolu 


(Dalszy ciąg ze str. 7smej) 
goście poznali stosunki, nastroje i poe 
stulaty miejscowej ludności, oraz przes 
konali się o niezaprzeczalnych wartos 
ściąch moralnych kresowego ludu 
polskiego. 

Wzruszającym momentem było prze 
mówienie red, Aleksandra Medyńskie- 
go, który przypomniał mieszkańcom 
Jankowiec, jak to przed 35 laty kształe 
lował się zaczątek pracy oświatowej w 
ich wiosce, jak to kilku ofiarnych dzia 
ła z prezesem Srokowskim na czele 
jechało do Jankowiec, gdzie w zagro» 
azie Mikołaja Nowakowskiego otwor 
rzyli jedną z pierwszych czytelń w 
pow. tarnopolskim. Red. Medyński, 
wówczas profesor gimnazjalny w Tars 
nopolu, był jednym z założycieli tej no 
vej placówki oświatowej, Przemówiee 
nie wywołało wielki entuzjazm ludnoe 
ści jankowieckiej, która red. Medyń= 
skiemu zgotowała serdeczną owację. 

W dalszym ciągu zabierali głos: ks, 
prof. Szydelski, ks. Górnisiewicz, sołs 
tys Nowakowski oraz przewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich. 

Na zakończenie mile spędzonych 
godzin w Jankowcach, poeta red. Hehe 
Zbierzchowski pożegnał Jankowe 


ce serdecznym wierszem okoliczno» 
ściowym. 

Odjeżdżających dziennikarzy luds 
ność Jankowiec żegnała owacyjnie, 


wznosząc na ich cześć gromkie okrzya 
ki. Gościna w Jankowcach, w szcze 
rej, serdecznej i przepojonej duchem 
patriotycznym atmosferze, pozostanie 
na długo w pamięci naszej i we wspom 
nieniach ludności miejscowej, która 
przekonała się, że w swej twardej, pior 
nierskiej pracy może liczyć na pomos 
i poparcie polskiego społeczeństwa, 
czuwającego nad rozwojem kresoweżo 
ludu. 

Uczestnicy Zjazdu adnieśli jak naj» 
lepsze wrażenia z przebiegu obrad, 
które stały na wysokim poziomie, z 
niczwykle rzeczowych dyskusji, a take 
z nawiązania osobistego kontaktu z 
alaczami tarnopolskimi i z ludno* 
„ Do pełnego powodzenia 
imprezy zjaztlowej przyczyniła się zne 
komita organizacja, dzięki której ani 
godzina czasu nie została stracona, 8 
program, doskonale pomyślany, został 
w całości i ku ogólnemu zadowoleniu 
wyczerpany. Następny Zjazd odbędzie 
się w Stanisławowie -— może jeszcze 
przed końcem bieżącego roku. 

Bru, Paw. 


ny Staraniem Ubczpieczalni Społecznej we 
Lwowie. Kurs ten potrwa 6 dni, obejmująć 
kilkanaście godzin wykładów i ćwierek 
praktycznych, kłóre przeprowadzą najwy- 
bitniejsi lekarze specjaliści przy współ 
udziale w części praktycznej personelu poż 
iczcelekarskiego Ubezpieczalni. Kurs 
e odbywać w godzinach wieczor- 
nych, w tym celu, aby ułatwić wzięcie w 
nim udziału jak JNRUCZI ilości kobiet 
pracujących zarobkowo. Program kursu jest 
tak ułożony, aby możliwie w krótkim cza- 
sie podać w 

niejsze wiadomości 
matki i dziecka, 


— Zapisy przyjmuje w godzi: 
1—14 starsza higienistka w gmas 
chu własnym Ubezpieczalni przy ul. Fre- 
dry 2 na I-ym piętrze. 

OD DNIA 22 WRZEŚNIA BR. w 
ku z przebudową jezdni i Koi 
podwójnego toru tramwajowego w ul. 
Listopada, wozy tramwajowe linii „4“ beda 
Pawia z Wysokiego Zamku tylka do 

Ę monowiczów. Komunikacja między 
M monowiczów a końcowym przystan- 
kiem MKE. u wylotu ul. Grochowskiej bę: 

zie utrzymywana przez autobusy n aa 
trasie ul. Szymonowiczów, Zadwórrańskz, 
Dunin Borkowskich, Gipsowa, Kniaziewi: 
— Do przesiadania z tramwajów liaii 

„4" na autobusy i odwrotnie będą upra- 
wniały wszelkie karty wolnej jazdy, karty 
abonamentowe i bilety jednorazowe. Dia 
nieposiadajacych wyżej wymienionych kart 
względnie biletów, jednorazowy przejazd 
autobusu z końca ul. 29 Listopada do ul. 
Szymonowiczów względnie ódwrotnie wy- 
niesie 15 gr. 

— JEDZIEMY WSZYSCY DOOKOŁA 
POLSKI! Lwowski Korpus Wysłużonych 
Wojsko" organizuje łącznie z TAR 
sem“ w dn. 27 bm. do 5. X. wycieczkę dos 
okoła Polski, a to do Krakowa, Częstocho« 


Str. 10 


„DZIENNIK POLSKI” e 


dla magistrów matematyki i fizyki 


Ministerstwo Komunikacji zamie- 
tza prryjąć na P, K, P, 20 kandyda* 
tów, posiadających ukończone studia 
uniwersyteckie w dziale fizyki, wydzia< 
lu przyrodniczo « matematycznego ce- 
lem przydzielenia ich do urządzeń za* 
bezpieczenia ruchu pociągów, ewiden= 
cji biur į t. d. w charakterze praktykan 
tów w XT. grupie uposażenia (175 zł. 
miesięcznie plus 25 zł. dodatek stolecz- 
ny. 

o dak przydzieleni będą do od- 
R służby przygotowawczej, po od- 
ciu tej służby j złożeniu egzaminu 
EHk: praktykanci będą mianowani 


| referendarzami w VIII, grupie uposa: 
żenia. 

Kandydaci winni odpowiadać nastę: 
pującym warunkom; obywatelstwo pol 
skie, nieprzekroczony 28 rok ży 
nieposzlakowana przeszłość, zdolność 
fizyczna wymagana na powyższym sta 
nowisku, uregulowany stosunek do o% 
bowiązkowej służby wojskowej. Pierw 
szeństwo mają kandydaci, którzy ode 
byli służbę wojskową. Podania o przy 
jęcie winni kandydaci przesyłać do 
Ministerstwa Komunikacji, biuro per- 
sonalne, Warszawa, Chałubińskiego 4. 


TYP EE EZ TY e e e 


wy, Poznania, Gdyni, wy i Wilna. 
Koszt wycieczki 
strony kierown 
pociągiem turys: 
motorówką po wybrzeżu morskim, 
statkiem na Hel itp. wynosi 50 
od osoby, — Tak długiej (7 dni) i tak ta- 
niej popularnej wycieczki pociągiem tury- 
stycznossypialnym dotąd jeszcze nie było 
w Polsce. i 
— OSTRE STRZELANIE NA, ŻA 
STYNOWIE. W dniach 21. 22, 24, 26, 28, 
29 1-30 września 1958 r. odbywać się będą 
skowej w Zamarstynowie 


sy pialnym. 


ne z ostrym $ Strefa zagrożo» 
na pociskami, której przekroczenie połą- 
czone jest z niebezpieczeństwem dla życia, 
obsadzona bę posterunkami ochronny- 
mi, do zarządzeń których winni stosować 
się bezwzględnie wszyscy przechodzący. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od-18 do 24 września; 

Aszkenazego i Śp., Żólkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul, Łyczakowska 155, — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Brawnsteina, Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3, — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul Słoneczna 1. — Kwarts 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jas 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 35. — Sarkisie- 
wieza; ul Zyblikiewicza 14 — Sładowskiee 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul, 
Św. Zofii 25, — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, — Zucker 
mana ul. Pilsudskiego 14 


ZMARLI WE LWOWIE: =p" 
Wantuch |. 52. Roman Pohorecki |. 44 
40. Jadwiga Zbrożek 
na Wcissbers 
1. 65. Fran- 
Jan Mazurek |. 57. Ro- 
Anna Grocholska 
1. 75. Stanisław S 
PARZE 
Stanislaw Leblang 1. 69, 


Eugenia Przewlocka I, 
1.56. Jan Nowak l. 


76. 


70. Katar: 


ger | Tadeusz 


ciszek 


72 


Grzegorz Grodzic 
dłowski 1. 59. 
Trauner |. 57. 


Przyjechali „NOWEGO 
„MOTEL EUROPEJSKIEGO" 


kupiec — N 


Piwiński Jan, Jork. Niezas 
bitowski Mieczyslaw. dyr. dóbr — Tarna- 
watka. Saccard Aleksander, inżynier — 
Bruksela. ‘Hulanicki Kazimie dyr. Cu 
krowni — Wolciszyn. Rösler Mathias, prze- 
mysłowiec — Gdansk. Hr. Mycielski Jan, 
wł. dóbr Wiśniowa. żejewski Jerzy, 
kupiec — Warszawa, Dr. Penzik Abraham, 
adwokat — Sanok. Bromberg Ujasz, dyr. 
firmy handl. — Lublin. Muczi KO igna- 
cy, gen. dyr, fabr, Solali". c. 
Wechsberg Artur, 

— Żywiec. Rapaport Józek, urz, 

Żywiec. Apanaski Leonid, wł. dóbr — De- 

nysów. Lewiecki Józef, WEJ kopalni — Bo» 
Wasserman Leopold, przemysł. — 


cher Jerzy, kupiec 


Kejdan Adam, przemysł. — Rce 
Albert, sg = Wilno. 
tworowski =, wł. dóbr — 


rów. br. 


Vilno, 


Jamnott Bronislaw, prof. U 
Kraiński Edmuńd wł dóbr 
— Katow 
kupice = Gdańs 
„Jan, dyr. PKO. — 
Tad kapitan 


respa. Zielińska Maria, 
Bronisław. 


Wiśniewski 


maryn, — Gdynia. Dr. 
Pele Jå: 
Kornhauser Romar, 
wski Stanislaw, u 
cka Halina, urżędn. 
Dr. Kwolek Jan, prałat - 
Władysław. 5 


— Kołomyja. Strzelecki 
— Nowoszyce. Bałachowski Ma. 
rian, dyr. dóbr —  Kołodróbka. Herman 


Władysław — przemysł. — Kraków. Czap- 
nik Michał, przemysł. — Warszawa. Orines 
rowa Irena, pryw. —- Sanok. Dr. Zylber- 
stein Roman, przemysł, — Warszawa. Fla- 
mtnbaum Dawid, kupiec — Warszawa. 


ROZDANIE BIBLIOTEK DLA SZKÓŁ 


M. LWOWA 
Dnia 22 września br. o godz. Il-tej w 
sali Rady Miejskiej odbędzie się uroczy 


rozdania bibliotek zakupionych dla 


stość 
5l powszechnych m. Lwowa przez 


sz] 


=ny k 

c Miejski Komitet Opicki Po 
olnej i Miejską Komunalna Kasę Osz 
dności m. Lwowa. 


NAGŁY ZGON 
(a) W mieszkaniu swym przy ul. Na 
Skałce 5, zmarła nagle wczoraj wiecz 
rem Jadwiga Świcżowa, licząca 59 lat. 


zwartek, dnia 22 września 1938 r, 


Sr. 261 


złożył w 1935 
prezydenta 


znany ofiarodawca 
roku na ręce 2 
miasta 2,000 aczenem na 
nagrodę konkursową na marsz ku czci 
Marszałka Piłsudskiego. Podkomisja 
muzyczna pod przewodnictwem prof. 
uniw. Chybińskiego, zajęła się sprawa 
ustalenia warunków i rozp'sania poe 
wyższego konkursu muzycznego, Przed 
miotem tego konkursu, ogłoszonego 
w lipcu 1956 r. był marsz gloryfikujący 
czyny bojowe Marszałka Piłsudskiego, 
podniosły w swym charakterze, a zaras 
zem działający na masy, którego. melos 
dia nadawałaby sie do podłożenia tek 
stu. 

Termin przedkładania kompozycji 
konkursowych, ustalony pierwotnie na 
31 grudnia 1936 r. został wobec nades 
słania tylko znikomej ilości utworór 
przedłużony do końca paźd 
1937 r. 


Po rozpatrzeniu w 


stkich nadesła< 
w obu terminach kompozycji 
gólnych członków Sądu 
zwołane zostało posie: 
akursowego na 15 kwiet 
nia 1938 r. Sąd ten, po rozpat 
wszystkich komnozycji uzna 
z man b kompozycji nie odpewia 
4a wszystkim warunkom muzycznym, 


Lekarz dzielnicowy stwierdził śmierć | POdANYM w konkursie i n'e pr nał 

skutkiem udaru serca i polecił odsta« zadnemu z utworów nagrody konkur< 

wić zwłoki Go Instytutu medycyny | 59N<i* 

sądowej. Wobec tego — niestety — negatyw. 
—— t nego wyniku obu konkursów p. Prezys 

parem 


(a) W dniu oso ym przed po: 
łudniem wybuchł groźny požar na fol 
warku Związku Inwalidów wojcnnych 
w Wrocowie koło Roda w 
gródeckim. Pożar, który powstał z nie 
wyjaśnionej na razie przyczyny, znis 
szczył dwie sterty żyta, 5 stert pszeni: 


pow. 


(—) Niezwykła skarga wpłynęła do 
policji przeciw b. adwokatowi lwowskie 
mu, dr Szymonowi Bergerowi. Stoi on 
pod zarzutem włamania do lokalu ces 
lem odnajęcia go, do czego nie miał 
prawa, 5 

Żona dr Bergera otrzymała w spad: 
ku część domu przy ul. Bożniczej I, 20. 
Mimo, że dom znajdował się jeszcze 
pod zarządem zarządcy masy spadko* 
wej St, Kuźniara, Berger odnajął jed 
no z mieszkań, pobrał od nowych los 
katorów 300 zł., a chcąc przeprowadzić 


(a) Nie powiodła się wczorajszej nos 
cy wyprawa na cudze podwórko nież 
jakiemu Janowi Haszczakowi, liczące: 
mu 45 lat robotnikowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Strumyk 20, na Kleparowie. 
Ważył się na włamanie w śródmieściu 
iw tym celu skierował swój atak do 
sklepu z kapeluszami pod firmą „No= 
wita”, stanowiącego własność Leona 
Grossa, przy ul. Akademickiej 15, Wła 
z Kleparowa, otworzył żalu: 
lazną, a po zbiciu szyby w 
wiach, dostał się do sklepu, gdzie 
zabrał się natychmiast do przygotowa 
nia łupu. Tymczasem posterunkowy. 
odbywający o godzinie 4-tej nad ranem 
służbę obchodową 
zja jest otwarta, oś 


jetlił tedy latarką 
wnętrze į wówczas zauważył włamywa 
cza swobodnie grasującego po skle” 


pie. Posterunkowy przytrzymał Has 
szczaka, Po spisaniu protokołu włamy 
wacz odstawiony został do dyspozy* 
cji sędziego śledczego. 


= Pożar na folwarku 
Związku Inwatidów Wojennych 


cy, stertę jęczmienia, dwie sterty sło: 
my i jedną plewy, dach na stajni, oraz 
ującą się w niej koniczynę w ilo* 
0 cetn. i młocarnię. Ogólna szkoc 
którą poniósł dzierżawca folwar< 
Mieczyslaw Witman ze Lwowa, 
wynosi około 40.000 zł. 


B. adwokat pod zarzutem 
włamania 


1emont, porozbijał kłódki zamkniętego 
lokalu, ażeby wpuścić robotników. 

Zarządca masy spadkowej don ósł o 
tym policji, która zawiadom'ła lokato« 
rów, że dr Berger nie ma prawa wynaj< 
mowania owego mieszkania bez poro- 
zumienią się z p, Kużniarem, Oświad< 
czyli oni, że wyprowadzą się i wniosą 
skargę do sądu przeciw dr Bergerowi. 

Dr Berger został swego czasu za ró- 
zne sprawki pozbawiony prawa wyko 
nywania praktyki adwoka i w zwią 
zku z tym procesował się z Radą Ae 
ćwokacką o kilkadziesiąt tysgcy zło* 
tych, 


dent dr Ostrowski wezwał przed ferias 
mi przez ogłoszenia w dziennikach bez 
'miennego Ofiarodawcę, by zechciał pe 
dać swoją decyzję w tej sprawie, 

Na skutek tego apelu na dniu wczoę 
rajszym zgłosił się bezimienny fundą. 
tor u p. prezydenta dr Ostrowskiego, 
prosił o zachowanie jego nazwiska 
w tajemnicy i uzgodnił z p, Prezędene 
tem, że kwota 2.000 złotych ma być ue 
zytą jako nagroda konkursowa dla aux 
tora najlepszej pracy na temat „Histo« 
ria ruchu niepodległościowego w b, Ga: 
licji w okresie po powstaniu 1563 ro: 
ku do roku 1918", Konkurs w tej sprae 
wic ogloszony zostanie w ramach uros 
czystości listopadowych br. z terminem 
do końca 1939 r., tak hy nagroda moe 
gla być nadana najpóźniej dnia 19 mare 
ca 1940 r. w ramach uroczystości 600: 
ia przynależności Iwowa do Polski, 


TEE OE TO ETZ ETOCTO, 


Z działalności L.0. P. P, 


Zarząd Lw: Obwodu Miej. LOPP. zorga, 

U w niedzielę dnia 18. IX SB w 
iem istnienia i alno 

ci Eigi Obrony Powietrznej i Przeciwgażo. 


Zebranie absolwentów kursów obrony 
przeciwlotnic: dla komendantów j za- 
stepcáw komendantów bloków domów mie- 
s<kałnych Lwowa. W skład prezydium we, 
szli. veprezes nacz, mgr. Köhler Karol, dyr, 
Okręgu Wojew. LOPP. Tiger Adam i kie- 
rownik. biura Lwowskiego Obwodu miejsk, 
LOPP. insp. Kochanowski Cyryl 
Zebranie zagail nacz. mgr. 
stevnie referat o XV-letniej 
LOPP. wysłosił dr. Tiger. Po ożywionej 
lyskusji zebrani uchwalili na wniosek nacz 
Nisielewskiego następujace rezolucje: 


„Zebrani dnia 15 września br. w sall Ra: 


wej 


óhler, nas 
działalności 


dy Miejskiej we Lwowie albsolwenci kur 
«ów obrony  przeciwlotniczogazowej dla 
komendantów bloków domów mieszkal- 

iu referatu o XV-leciu 


lą _ władzom 


dowi Głównemu, Zarz. 
Obwodu Miej. uznanie ra 
owocną pracę i uchwąlsją 


lalności LOPP. 


zcgo poparcia". 
jcbrani zwracają się do Obwodu Miej. 
skiego z prośbą o zorganizowanie súl 
ny obrony przeciwot 


wykładów = 
niczej dla komendantów bloków domów 


celem. uzupełnienia wiadomości nabyl 
na kursach”, — Zebrani przyrzekli masowy 
udział i współprace w obchodzie XV-ledt 
LOPP. 


OWN WWW 


Złóż grosz na T. 0. M.M! 
TOWN 


Wstrząsająca śmierć robotnika 
przy budowie kanału 


(a) P budowie kanału w Oświe 
ży koło Zubrzy, zajęty był wczoraj po 
południu 354etni robotnik Karol Vet 
ter wyprawianiem wewnętrznej ściany 
przewodu kanałowego, W pewnym 
momencie Kazimierz Gawlik przewa 
zil taczką żelazną pokrywę kanałową 
wagi 100 kg, a gdy taczka przechyliła 
się, pokrywa spadła do kanału i ugor 
dziła w głowę Vettera, który w któłe 
kim czasie wyzionął ducha. 


D 


jak najserdoże 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z 9 (55) DNIA WYŚCIGÓW 
WTOREK, 20 WRZEŚNIA BR. 


Gonitwa. I. 700 zł. Dla 3 l. og. i kl. ar. 
Dyst. ok. 2.000 m. 

1) Urkub — stajni „Gumniska” (typ Dz 
P), 2) Rytm — stajni „Arabian“ 3) Oual- 
Oual — R. hr. Potockiego. 

5,30. Biegało 3 konie 
Dla 4 L i st. koni 


szkody) 
a. 2) Minotaur — 
stajni „Warn: p Dz. P.), 3) Sapermcnt 


( 
— B. Mickowski 


franc. 8.50, 6. 


Tot. zw. „49.50, Bizgało 
5 koni, 

Gonitwa III. 500 zł. Dla 3 l ist ogs 
org: 5, 41 5 ]. kl. Dyst. ok, 2.400 m. 


1) „Jeremea — M. Karaticjewa (typ Dz 


F.). 2) Lumen — Ż RPA 3) 
Dart — L. Krzeczi . 
Tot. zw. 15, franc. 10, 27. Biegało 6 koni. 


Gonitwa TV. 500 =i 
Dyst. ok. 1.000 m. 

I Alfa — H. Lewartowskiego 
P.)._2) Obrona gb RE W. 
3) Grerada — jskiego. 

Tot. zw. 7.50, JE 1650, 1150. 
6 koni, 


Dla 2 1. og. i kl. 


Biegało 


Gonitwa V, 900 zł. Dla 4 1. i st. o$ 
oraz 4 i 5 L kl a 2.400 m: 

D Faproć — stajni „Arabian“ (typ Dź 
P.), 2) Rumba II. — J. Czerkawskiego, 

Owy Sras Wójcika. 

9, franc. 650, 7.50.  Biegilo 

„Gonitwa VI. 40 =l. Dla 51. os iMi 

„ Dyst, ok. 1.500 m. 4 


3) 
cofany Ryngraf. 
Tot. zw. 5,50, franc, 5, 5. Biegalo 4 konie 


Gonitwa VIL 900 zł, Dla 3 |, i st. 58" 
araz 3, 4i 51 kl Dys. ok. 1.600- m. D: 
1) Dwoma — M. Karatjejewa (typ p) 


P), 2) Negrita — B. Zangena (typ Dz. 
3) Golem — B. i K. Stasiewiczów. 

Tot. zw. 15, frane. 7.50, 7. Biegało 6 kont 

Gonitwa VIN. 560 zł. Dla 3 1. i ste 26" 
oraz 5, 4 i 5 L kl. Dyst. ok. 2400 m, | _ 

1) Nedill — B. Zangena, 2), Cwal m 
stajni „J. Z. S“ (typ Dz. P.), 3) Nawami 
IM — Wojtowiczowej. Wycofana 
mienna II. 

Tot- zw. 7.50, franc. 5, 5.50. Biega 
4 konie; 


1 
1 
J 
) 


INFORMATOR 
_ TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
EEEE EE EEA 


MKA metalowe 


ŁÓŻECZKA DZIECINNE 
z fabryki „MATRA“ 


oraz tapczany i fotele do spznia wła- 
snego wyrobu poleta 


LEON MATWIJOWSKI 


Lwów, ul. Chorążczyzny 8 10334 


WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY mmm MATERACE 

BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
poleca firma 

A. PIETRUSZEWSKI 

LWÓW, HALICSA 20 — tel, 213-:3, 

Cenniki na żądanie darmo. 1811 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRKIA 


MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO 


macazyń przy ul. Kochanowskiego 0 
el. 110.87 (gmach P. K. 0.) 


polaca : jadalnie, sypialnie, gabi- 
naty, pokoje kombinowane. 3228 


FORTEPIANY, PIANINA 
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. szamam 
Dogodne warunki. 


NOWACKI 


ów, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 3632 


Naczynia kuchenne 
porcelana 
i szkło stołowe 


ROMAN KĄLCZYŃSKI 
Lwów, ul. HALICKA 21 


TĘPIĆ s 
muchy, piuskwy, szwaby, 
pchły I tp. tylko niezawod- 
nymi środkami owado- 
gubnymi — od 


Jana Sudhoffa 


e Lwów A 
Rynek 38 — Akademicka 8 Ę 


NA UU 
Gogy, SRODA, 21 WRZEŚNIA 
Godz. 6.45 Gimnastyka, — 7.00 Dziennik 
wyk ok, R 
Wieg 


7.15 Lw. Muzyka porapna w 
ork, Rozgł. Iw. pod dyr. T, Seredyńe 
o. — 8.00 Audycja dla sz 8.10 


WASZE OCZKO 


WALICKA 1— ROG RYNKU 
„Pierwsze śniadanie przy muzyce z 


nb 
SĄ 
łani, 11.00 Uroczystość wręczenia 
jandati szkołom — z Zamku w Warsz. 


„DZIENNIK POLSKI czwartek, dnia 22 września 1958 r. 


Z 1arnopola 


Odznaczenia za zasługi na polu pracy 
społecznej i zawodowej w woj. iarnonolskim 


Na terenie Województwa tarnopole ; 


skiego cały szereg osób otrzymało od- 


znaczenia zaslugi na polu pracy 
społecznej j zawodowej. 
Złoty Ki Zasługi otrzymali: Ka- 


zimierz Wiktor Bogusz w Ożydowie, 
Marian Borecki w Tarnopolu, Paweł 
Kowalski w Brzeżanach, dr Henryk 
Orliński w Tarnopolu, Tadeusz Ra- 
kowski w Kamionce Strumiłowej, Ja- 
dwiga Ryszczewska w Hrycowoli, 
Bogdan Dunin Szpot w Komarówce, 
powiat Buczacz, Zofia Tysz 
wa w Klebanówce, powiat Zbaraż, 
fia Voglowa w Tarnopolu, ś, p. Teofi= 
la Wartanowiczowa w  Dźwiniaczu, 
Władysław Wolański w Grzymałowie, 
Karol Woyciechowski w  Litiatynie, 
Czesław Zając w Borszczowie. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
w Tarnopolu: Henryk Bubnicki, Mae 
ria Greszczukowa, Helena Karczew= 
ska, Kazimiez Nickowski, Walentyna 
Pokornowa, Zofia Stoffelowa. 

W/ powiecie tarnopolskim: Bazyli 
Cahin w  Ihrowicy, Franciszka Cze< 
chowska w Smykowcach, Julian Ka- 
miński w Ładyczynie, Jan Longardt w 
Kozłowie, Julian Miller w Łozowej. — 
W powiecie borszczow Włady: 
sław Dziedzic w Korolówce, Zdzisław 
Gałaczyński, Witold Skolimow 
W powiecie broazkim: Jan De 
vicz, Wanda Kapłańska, Rudolf Kli- 
Arnold Mościsker, Józef Szuber 
ych Brodach. — W powie- 


ńskim: Hilaria Szafranowa. 
buc: Józef Gras 
bowski, Stanisław J k w Mona: | 


sterzyskach, Józef Kwiecień w Korop= 
cu, Józef Mencl w Niskołyzach, Pa- 
weł Stachoń w Trościańcach, Julia Sza 
włowska w Przewłoce, 
nia Wandowicz w Nowosi 
pieckiejj — W pow. czortkowskim: 
dr Jakub Granicki, Józefa Maria La- 
chowiczowa w  Jagielni: Jincenty 
Majewski w Kosowie, Kazimiera Ru 
drofowa w Rómaszówce, Stefan Trae 
czewski w Białej. 

W pow. kamionćckim: Marian Sta- 
nisław Gralewski w Berbekach, Zye 
gmunt Kinczyk, Franciszek Nowacki, 
Salomon Reisler w Budkach Niezna» 


nowskich, Edmund Stawowczyk w Po , 


łonicznej, Franciszek Surma w Busku, 
Jan Wilczyński w Nicznanowie. — W 
pow. kopyczynieckim: Józef Jankie- 
A A 


Lw. Rec. skrzypcowy s 
akomp. T. Ścredyński. — 1500, Giełda 
í 15.05 Lw. Wiadomości gosp. 


Lw. Program na ju- 
Trochę pieśni, trochę 
cioci 

sp. 

— 1645 „Woj- 


cowy. 
No! 
M. 


chopinowski w 
21.50 Wizd 


k wieczorny, Komun. meteor. 


AUDYCJE ZAGRAN: : 
Bruksela franc. „Paganini — Lehara. 
Droitwich, Koncert symfon. 
Wiedeń. Koncert symfon. 
Szłokhoim. Koncert orkiestrowy. 
Braga. Symfonia jesienna Novaka. 


wicz w Samołuskowcach, 
Mazur i inż. Henryk Mazur w Cho- 
rostkowie, Anna Mieczychowska w 
ach, Aleksander Ryszawy, Maz 
ewicz. — W pow. podha- 
jeckim: Helena Lityńska w Litwino= 
wie. — W pow. przemyślańskim: Kle- 
mens Negrusz, Gabriela Stuglikowa, 
Aleksander Wróblewski w Glinianach, 


dr Jadwiga 


W pow. radziechowskim: Mikolaj 
Czechowski w  Sieńkowie, Ewaryst 
Hołdanowi: i Walenty Ślęzak w 
Dmytrowie. — W pow. skałackim: 
Kazimiera Wanda Mihucka w Grzy 
małowie. — W pow. trembowelskim: 


Antoni Hanczarck, Szymon Hnatkow 


ski, "Stanisław Juszczak, — W pow. 
zbaraskim: Karol Bugiel w Nowym 
Siole, Józef Witowicz. — W pow. zbo 
rowskim: Bronisław Okęcki w Ratysz= 
czach, Paweł Tomaszewsh Franciz 
szek K. rz Wojciechowski w Kal 


nem, Wanda Maria Żukowska w Poe 
morzanach. — W pow. złoczowskim: 
Franciszek Czepiel, Irena Dąbkowa, 
Michał Hewallo, Janina Kobiak, Ma: 
ria Lebedowiczowa, Antoni Mendyk 
w Rudzie Kołtowskiej, Maria Ossow= 
ska (po raz drugi), f Reiter, Karol 


tyniu, 
Brążowy Krzyż Zasługi otrzymało 
356 osób. 


Lwowski Okręgowy Związek Lek: 
koatletyczny urządza dnia 24 į 25 bm. 
w Przemyślu i Jarosławiu, wielkie pros 
pagandowe zawody lekkoatletyczne, 
w których udział wezmą tej miary za» 
wodnicy co Gąsowski. Poza tym stare 
tować będą najlepsi zawodnicy į za- 
wodniczki Okręgu lwowskiego. 

Zawody w Przemyślu odbędą się 
dn. 24 b. m. na boisku P, W. i W. F, 
w. Jarosławiu zaś 25 b, m. na stadio» 


| najwybitniejszych 
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Z Rawy Nuskiej 


Napad na ?2-ietniego chlopca 
Józef Dziuruń, liczący 12 lat, uczeń 
5 klasy szkoły powszechnej, przejeże 
dżając onegdaj przez las rowerem, zos 
stał napadnięty przez jakiegoś pastu- 
cha, który zaci. małego chłopca w 
krzaki, pchnął go Jekrotnie nożem w 
twarz i Zekrotnie w szyję, a następnie 
pobił go tępym narzęaziem, zabrał ros 
wer i zbiegł w nieznanym kierunku. ( 
Dziurunia w sta! bardzo ciężkim 
odwieziono do szpitala we Lwowie. 
45 % 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 
Onegdaj Suchewycz E., żona strażnika 
lasowego u hr. Siemińskiego, zamies 
szkała w Monastyrku pow. Rawa Rue 
ska, korzystając z nieobecności męża, 
usiłowała popełnić samobójstwo i w 
tym celu wzięła naładowaną dubeltów 
kę męża i kierując ją w głowę wystrze* 
lila, Kula jednak wskutek nieumicjęt« 
nego obchodzenia się z bronią chybiła 
i utkwiła w suficie. Tłem usiłowanego 
samobójstwa były niesnaski rodzinne. 

ZABÓJSTWO. Onegdaj został zas 
strzelony z broni myśliwskiej, Iwanus 
sa l, lat 18, zam. w Wulce Mazowiece 
kiej w chwili, gdy opuszczał mieszka. 
nie sąsiada Sidelnyka D. Sprawcy, 
których było awóch, na razie są niee 
znani. Przyczyną zbrodni według zae 
iągniętych informacyj była zemsta © 
a, skierowana przeciw Sidelny« 
nanemu złodziejowi i tylko 
adek zrządził, że zabito Iwanu 
„a nie Sidelnyka 


Propagandowe zawody sportowe 
w Przemyślu i Jarosławiu 


nie Wojska Polskiego. Organizacja z% 
wodów spoczywa w rękach wicepre» 
zesa L. O. Z. L A. p. mgr Bronisława 
Ceny. 

Sądzić należy, że zapowiedziane zae 
y ze względu na udział w nich 
zawodników pol 
ciągną w tych dniach na boiska 

rzesze miłośników sportu. 


w 


skich, 
wielkie 
(Bru). 


'Ze Stryja 


| 

Z inicjatywy Obozu Zjednoczenia 
Narodowego Obwód w Stryju odbył 
się dnia 18 b. m. w Stryju w sali 
„Gwiazdy* pierwszy wielki zjazd o7 
bywatelski wszystkich działaczy pol» 
skich bez względu na przekonania pos 
lityczne z całego powiatu. Obrady zas 
gaił przewodniczący Obwodu O, Z. N. 


p. Kazimierz Horski i w obszernym 
referacie zaznajomił zebranych szcze= 
gółowo z zagadnieniami gospodarczy< 


mi, społecznymi i kulturalno-oświato= 
wymi powiatu. Następnie z każdej z 
poruszonych dziedzin wygłos: 


stał referat specjalny, a to: 
limirski wygłosił referat z 
gospodarczej i p. inż. Hawranek spe< 
cjalny koreferat obejmujący zagadnie= 
nia rolne, p. inż, Łysak wygłosił refe- 
rat na temat spraw społecznych pow. 
stryjskiego, zaś p. inspektor Pachorek 
referat kulturalno « oświatowy. Naz 
stępnie na temat wygłoszonych referas 
tów podjętą została przez zgromadzo= 
nych żywa dyskusja, uwypuklająca 
bolączki życia gospodarczego, społecz= 
nego i kulturalno = oświatowego zas 
kończona powołaniem komisji do spre 
cyzowania zagadnień i poruczenia ich 
wykonania  Obozowi Zjednoczenia 
Narodowego Obwód w Stryju. Woe 
bec tego, że obrady odbywały się w 
czasie rozpisania wyborów do ciał 
ustawodawczych, chociaż nie było to 
, pierwotną intencją inicjatorów zebras 
| nia, przewodniczący. zebrania stawia 


4 


Manifestacyjny ziazd polskich działaczy 
społecznych 


jac i tę sprawę na porządku dziennym 
jako sprawę pilną i o doniosłym znas 
czeniu, korzystając z tego, że na sali 
obrad znalazła się elita polskich dzia; 
łaczy społecznych, zaapelował do zes 
branych, żeby bez względu na swoje 
przekonania polityczne uwzględniając 
naszą rolę į specjalne posłannictwo 
kresowców polskich wzięli wszyscy 
gremialny i zgodny udział w nadcho* 
dzącym akcie wyborczym do ciał par: - 
lamentarnych. 


Apel ten przyjęli zebrani ż gorącym 
aplauzem pr: aklamację i nie prze- 
ości obrad pod każdym 
innym względem tę chociażby jedną 
okoliczność, że w obliczu nadchodzą 
cych wyborów zdołano do akcji tej 
skupić wszystkich bez względu Polas 
ków, uważać należy za wiełki sukces 
i zwycięstwo polskiej myśli państwo+ 
wej, 


Z Nadwórnej 


POWIATOWE DOŻYNKI W WO 
ŁOSOWIE.  Dorocznym zwyczajem 
we wsi polskiej W/ołosowie powiecie 
nadwórniańskim odbyła się dnia 18. 
b. m. uroczystość dożynek. Po uroczy 
stym nabożeństwie w obecności p. 
woj. gen. Pasławskiego przedefilował 
barwny korowód żniwiarzy i żniwia* 
rek w pięknych strojach regionalnych. 
Imponujący pochód zakończyła defila 
da zespołów młodzieżowych, wyróże 
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niających się postawą i bogatym do: 
borem strojów ludowych. 


W czasie dożynek delegacja wie- 
śniaków wręczyła włoGarzowi ziemi 
stanisławowskiej woj. gen. Pasławskie 
mu Stefanowi wspaniały wieniec żniws 
ny spleciony z kłosów zboża, W dal- 
szym ciągu dożynek odbyły się barw= 
ne popisy żniwiarzy i żniwiarek, któż 
rzy wykonali szereg pieśni, deklama: 

i tańców ludowych. Uroczysty 
obchód dożynkowy zakończyła zaba» 
wa ludowa. 


Piękne wykonanie i sprawność jaką 
można było zauważyć wśród zespolów 
młodzieżowych zawdzięczać należy 
nauczycielstwu, które ofiarnie i bezin- 
teresownie pracuje na polu społecz» 
nym na tutejszym terenie. W uroczy* 
stościach dożyrkowych wziął udział 
ks. płk. Miodoński, prezes zarządu 
główn. szlachty zagrodowej Odrowąż» 
Pieniążek, prezes woj. zarządu szlach= 
ty zagrodowej, starosta pow. Stefan 


Wolski i insp, szkol. Choma Wł. 


AID 


z netywale tanliei 
z powodu rekonstrukc I Tomu I lacału 
EAE E AAA ERARETO PEIRESE 


„DZIENNIK mo 


Czortkówa 


czwartek, dnia 22 września 1938 r. 


ET obywatels“ie młodych Polaków 


W sali świetlicy domu Legionowo= 
Strzeleckiego im. J. Lilsudskiego od- 
było się dziś zebrznie obywatelskie 
Młodych Polaków. Miejsca w prezyś 
dium zajęli: prezes Oddziału Związku 
AE dr Ruciński, sekretarz 

Gałęzowski, inspektor szkolny 
E ja Inglot, Wł. Kaczowski i L. Szy 
bejko. 


Po powitaniu obecnych į zagajeniu 
zebrania przez prezesa Oddziału Z. S. 
dra Rucińskiego, głos zabrał referent 
wychowania AREA tut, Od- 

działu Z. S. Szybejko, który w dłu: 
szym przemówieniu mówił o ko 
ściach duchowych, wypływających 
należenia do Z. S. — Następnie na zez 
braniu omówiono szereg aktualnych 
problemów związanych realizacją 
zamierzeń w okresie nowego roku 
strzeleckiego. 


Po wyczerpaniu porządku zebrania 
wszyscy obecni wpisali się na człone 


TOETA 


| ków miejscowego Oddz iału Związku 
Strzeleckiego. 


POŻEGNANIE STAROSTY 
CZORTKOWSKIEGO. Pirzeniesione= 
go z Czortkowa do Tarnopola staro= 
stę dra Jana Kaczkowskiego, przedsta 
wicielstwo powiatu w osobach wójs 
tów i sekretarzy gminnych żegnało uż 
roczyście, wyrażając uznanie ala doz 
tychczasowej pracy i życząc mu pos 
wodzenia na nowym stanowisku służe 
bowym. 

Tego samego dnia wieczorem podle- 
gli p. Staroście. urzędnicy Wydziału 
powiatowego, Starostwa i Zarządu 
Miejskiego urządzili skromna. herbate 
kę pożegnalną, 

PRZYGOTOWANIA PRZEDWY=: 
BORCZE DO SEJMU I SENATU. 
Zarząd Miejski m. Czortkowa przys 
stąpił już do sporządzania spisów wy 
borczych do Sejmu, jakoteż prowadzo 


| 


| 4 Przemuśla 


| ŚCI. Już od kilku dni Przemyśl, ną 


PERFUMERIA © FEDERA 


50 krokow oa prawego rogu ulicy Legionów 


Nr. 261 


ne są już przedwstępne czynności rej 
-stracyjne mające na celu ułożeniej spie 
su uprawnionych do głosowania dg 
Senatu. 


SKUTKI PANUJĄCEJ CIEMNO: 


skutek robót, prowadzonych na tere 
nie Elektrowni miejskiej, pogrążony 
jest częściowo w ciemnościach. Korzy: 
stają z tego złodzieje i w mrokach 
nocnych wykonują swe rzemiosło, — 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy okra- 
dli sklep: T. Schwarza przy ul. Grun: 
waldzkiej. Złodzieje wyłamali żelazne 
kraty w oknie i tamtędy dostałi się do 
wnętrza, spłoszeni jednak, zdołali za 
brać tylko część towarów, warlości 

około 400 zł. Dzięki energicznej akcji, 
policja już aresztowała pewne podej: 
rzane o tę kradzież osoby. (H. N.) 


OOOO 


Złóż grosz === 
< WAW He 


©. N 


obecnie Lwów 


Aykstuska 


2 


ZA POŻYCZKĘ 
3.060 zł. dam komfortow 
2-pokojowe mies i 
nowej kamienicy. 
Dz. P. „kipotek: 


2 Urza? Skarbowy we Lwowie 


ul Rutowskiego 13 I 
Nr. T. W. 13717/50, 7002, 5/40/38 


Obwi* szczen.e o llcyta 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów ac] 


‘Przed kupnem a otatu Pad ovejo skorzystej ze szczerej porady fechowej lirmy 


O-FLEMIRORABEL" 


LWUW. KOPE NIMA 10, — TEL. 214-2 
Na składzie rewelacyjny odbornik Philipsa 739 strolony za pomocą klawiszy. ~ 
Cena zł 498—. Nowoczesna lampa „Sientod.* usuwejąca szur 


5 Vi 1932 r. 


| POSND -05:UKUIE IE 


2 SZCZENIAKI 
Spaniele 


Tasowe 
dam 


w 
tanio, 


Ife ue woj]: 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr, za słowo 
«upieckie i handlowe po 10 


SON egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje siędo 
oqólnej wiadom śc:, że dnia 30 września 1938 r. o ‘godal 
9.3) w lokalu firmy Bernard Połoniecki, an: 
ul. Akademickiej 2, celem uregulowania należności si 
plowych, opłat na rzecz Wojewódzkiego Biura Fund 


(Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580), o postępo: 


we Lwowie, 


grosey. Pracy we Lwowie i Zakładów Wodociągowych we Lwi 
l RE E OE kich RE Sana sę sprzedaż zilicytac[i IRTżEJ KOR 
3 m bielskie mater ar RÓ a <homości: Š 
owo, peska na bieakie matra | w dobrym stanie kupię o- | 3 maszyny do pisania („Underwood*, „Schmidt“, „Me 
PANIENKA RA a BE RÓ — Listy Dz. P, | cedes“), 2 kasy automalyczne „National“. 3.000  księti 
inteligenta, muzykalna, zaj ze Podać cenę i markę”. (powieści i naukowe) oszacowane na sumę 6.300 zł. 
mie się dzleckiem, nauką, 10402 Zajęte przedmioty można oglądać dnia 30 września 19361. 
spacerem parę godzin dzien- S.O.S. | od godz 830 do godz. 9:20 w lokalu firmy Bernard Poł: 
nie. — „Sierota* Admn Czystość zbankrutuje, — |f niecki we Lwowie, ul. Hkademicka 2. 
stracja. 10383 Lwów nie urguje, — Sufity, Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
ARJ R posadzki zaniedbuje. = Mgr P. Chmielowski 
PRAWNIK Ptynna Dzwoń 259417. 16 zë nee 
poszukuje lekcji z zakresu posta do zębów H W tej rubryce zamieszczamy erendari 
gimnazjum. Łaskawe zglos BEZ KREDY L wszelkie ogłoszenia miesz» — 
szenia do Adm. „Sumien kaniowe przy 3 razach do 10 DWA POKOJE 3 POKOJE 
ny i obowiązkowy”: 10400 słów, 2 razy kezniatwe | kuchnia, hall,- przedpokój, | kuchnia do wynajęcia. Uh 
łazienka, luksusowy kome | Gródecka 51. 165% 
Stolne tu wie 3 pięaych: poko ssi | gk s aena Gody, "| 
5 centralna ciepła woda, w 
SPRZEDAŻ już korytarzowy. 10330 | nowym domu w Śródnie ECA ję 
IITE zi 830 28 Ne. 27/30 CZTERY POKOI Sciu zaraz do wynajęcia. — | umeblow: 
BAT Sasa słow, | |z} 980 za Nr 31/33 komfort, od 1 października | Zgłoszenia telefonicznie — | Obozowa 6 m. 1 od ISC 
Łapieckie i handlowe po 10 | | 7! 1180 za Nr. 34/35 Zielona 29. 10389 | 25759, godzina 17—19: j 
p LIE fer PIEKNY ———— | CZTEROPOKOJOWE 
NATPIĘKNIEJSZE AL-SA-DO ŻE NC UCZENICĘ słoneczne, obszerne mike 


firanki, kapy, brokaty. Ces 
fal Freilich, 


SYKSTU5KA 19. 


3227 


wy do wynajęcia. Plac Bers 
n: rdyński 14. 10359 


na mieszkanie przyjmie so- 
lidna, katolicka rodzina. 


ód ogrodów p% | 
ul. Krasi skiego 27, 


ny fabryczne., — p k R; 
4 POKOJE Listy do Kantoru P. | wynajmę - zaraz Polakow 
ORC ZA | OLONO 72 kuchnia do wynajęcia. Ul. | „Jablonowskich + Zielona". | katolikowi. — , Wiadomo 
ZEGARKI SZKOLNE BRE oli r spriedź że św. Antoniego 1. 10597 10398 | tamże u gospodarza. 10i 
cownia skrzypiec, Lwów, z A 
wyregulowane od 13 zł. | Gródecka 45. 10393 
poleca irma TANIO ra JEDYNA KATOLICKA Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 


L. Rozwarzewsti 
Lwów, Akademicka 2 


sprzedam parcelę na No: 
wym Lwowie. — Listy do 
Adm. „Okazja”. 


maszynowa pralnia „Wikto- 
ria" Lwów, Bajki 9, wyko- 
nuje pięknie kołnierze, — 


10404 


PIANINO 
pravie nowe „Ślingl* 
sprzedania. Zyblikiewicza 6. 
„Doris“ 10: 


do 


AUTO PRA 
tanio do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu. 

Adm. „Dwuosobowe *. 


wszystkie roboty z zakresu 
prania, chemicznego czysz- 
czenia i farbowania po ce- 
nach niskich. 10335 


Listy. GH | 
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Drukarnia Sp. Wyd. Slowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15, 


w dziale ogłoszeniowym 


Redaktor odpow.: Stanisław Starsegi 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego ponoc fachowa, którą znajdziest 


„Bziemmóka Polskiego“ 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwsze -iitrie zł. 090 W tekście ou 2 su zł. C70. W tekście ca 6-tej co końce działu redakcyjnego zł. 50. Cala pierwsze strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strong od 6-tej zł 650, ~ Ogłoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cala strone zł, 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
Nekrologi: zł 050 za mm. jecnoszpalt —- € głoszenia ©i1cLne* Cgłcszeniz crobne 2 wyraz zł. C5, hendlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 003 matrym. zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lan y za tekstem 6 lamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarski: 


o treści kandlowej, czokiste zl 150 za nm (shona 4r len owe). — Ogloszenia tebeleryczne ì fantazyjne o 50%, drożej. 
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